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K r a k ó w , 6 maja.
Nawet postąpieniem, które m inistra Scbónbor- 

°a naraziło na oskarżenie o naruszenie konstytu- 
i eo naturalnie odnosiło się pośrednio do ca- 

B8o gubinetu, nie zdołał hr. Taaffe nasycić wie
rn ie  łaknącej lewicy. Nie ulega wątpliwości, ie  
^ r p r e ta c y a , dotycząca rozporządzenia rządu 
. 8prawie w eckelsdorfskiej, a złożona przez mi 

Jjl8lra sprawiedliwości w pełnei Izbie, musiała 
W uchwaloną na radzie ministrów, gdyż hr.

^hflnborn  wyraźnie zaznaczył w swem przem ó
wieniu } i e w sprawie tej cały gabinet solidary- 
pl® się z jego poglądami. Prezesa zjednoczonej 
8Wicy nie zadowolniła jednak odpowiedź mini
ma S chonborna; tw ierdził on , że m inister nie 
J ‘ko mógł się zasłonić ustawą z r. 1868, lecz 

7® 8tanowczo powinien był zadecydować, iż rzą- 
J j ^ i  przysługuje wolność postępowania w dro
Y  administracyjnąj w m i t ,  'nili sejm „ n i e [ j ui  v»;elc dać do myślenia.

dać odpowiedzi w dotyczącej sprawie, 
j a k i e j  decyzyi żądał p. P  1 e n e r od rządu,
®two odgadnąć z zarzutu że rząd „ l a w i r u j ą -  

zajmuje stanowisko, podczas gdy stronnictwo 
*• Plenera żąda, aby gabinet Taaffego odrzucił 
*®8ztki pozorów popierar.a autonom ii, a zdał 3ię 

łaskę i niełaskę centralistycznej lewicy. Żą 
Qabie to skromne, co prawda, mogłoby nawet, U- 

ba powodzenie gdyby nie to, że oprócz le- 
J c y  maią jeszcze głos w parlamencie inne także 
tronnic[wa.

ny Młodoczechów. Mówcy ich stwierdzali fakt, 
że Koło nie popiera polityki słowiańskiej, lecz 
trzyma się klamk rządowej, i przepowiadali Po 
lakom, że żałować kiedyś będą swego postępo
wania.

C zesi, wytaczając działo najgrubszego kalibru 
przeciw gabinetowi hr. Taaffego, wiedzieli do 
brze, że strzał ten nie powali przeciwnika. Chcie
li jednak strzałem tym zapowiedzieć, ie  wypo
wiadają rządowi walkę na śmierć i życie, chcieli 
tę walkę zainaugurować.

„Z oświadczeń hr. D e y r a i  i Z n c k e n ,  — 
pisze w tej sprawie staroczeska P olitik , — mógł 
rząd się przekonać, że w k w e s t y i  p r a w n e j  
w s z y s c y  reprezentanci narodu czeskiego je
dnego są zdania. Rząd z mów posłów czeskich 
w idzieć może, j a k  p o w a ż n y m  j e s t  d z i s i a j  
s t a n  r z e c z y .  Jeśli polityk tak umiarkowany, 
iak dr. Z u c k e r ,  mówi o możności wystąpienia 
Czechów z parlamentu, toż me można zaprzeczyć, 
że nie idzie tutaj jedynie o kwestyę Młodocze
chów.

„Nad wnioskiem, stawiającym ministra w stan 
oskarżenia, można zaiste przejść do porządku 
dziennego, lecz p r  z y c z y u a, która ten wniosek 
wywołała, będzie istnieć i działać nadal. Jeżli 
rząd obstawać będzie przy rozporządzeniu swem 
z 22 kwietnia br. i drogą tą dalej postępować 
zechce, to okażą się niebawem dalsze konsekwen- 
cye tego postępowania. To powinno, obok mało
dusznego narodowego stanowiska, uważane być 
za powód, który skłoni! posłów niemiecko-cze 
skich, — pomimo że, jak tego znana mowa H erb
sta w sejmie czeskim dowodzi, pierwotuie z praw 
no-państwowemi zapatrywaniami Czechów w kwe
styi wydawania rozporządzeń w drodze adruini 
stracyjnej się godzili, —  do opuszczenia dotych 
czasowego w tej sprawie stanowiska. Rząd po
winien kwestyę tę roeważyó."

Pogróżk* secesyi posłów czeskich z Rady pań 
stwa jeśt zapowiedzią wcale nie maloznaczną 
Czesi gotowi spełnić tę  zapowiedź i zostawić hr. 
Taaffemu „kadłubowy parlam ent" do dalszej dys 
pozycyi. jakkolw iek bez Czecbów potrafiłby rzą
dzić hr. Taaffe, to jednak następstwa dalsze ta 
kich rządów powinny na wszelki sposób dzisiaj

Wczorajsza mowa P lenera powinna przekonać 
r- Taaffego, dokąd go zaprowadzić mogą ustęp- 

wobec lewicy i usłużność, wyświadczana jej, 
°s*tem innych stronnictw parlam entu.

W n i o s e k  T i l s z e r a  spotkał los z góry 
J*r*ewidziany. Izba na wczorajszem swojem po- 
ledzeniu, przy imiennem głosowaniu baidzo 

Jj|*ezną większością przeszła nad wnioskiem 
yodoczechów do porządku dziennego, za czem 
8|°sowała lew ica, K o ł o  p o l s k i e  i część 

’ubu Hohenwarta. Za wnioskiem T i l s z e r a  
®Prócz całego klubu młodoczeskiego głosował Sta- 
°czech Z u c k e r ,  Kroaci B i a n c h i n i ,  L a- 

®1H j a i S p i n c i c .
Stanowisko, zajęte w iei sprawie przez K o ł o  

^ ° l s k i e ,  spotkało się z ostrą przyganą ze stro

ił! spiawie oświaty ludu wiejskiego.
i.

Nasz system oświaty ea pomocą drukowanego 
słowa. Jednostronność tego systemu. Grupo 
oświeconych czytelników wiejskich. Stosunek ( io 
ich potrzeb umysłowych) naszej literatury ludo

wej. W ady jej. Potrzeba reform.
(Dokończenie).

Pytałem  pewnego N orw egczyka, jaką mają li
teraturę ludową. Nie mógł zapytania zru umieć

* .Ł . . .  t /.iiY/iin/i 'I nriAr/lłl/mianowicie pojęcia: literatura ludowa. Twierdził,lu iau u n iL ic  b-www — . . , ,
że nie słyszał nigdy o potrzebie pisania specyal 
nie dla ludu. Im  książka ma większą wartość, 
tern ją ćauiej wydają, żeby się stała dostępną dla 
biednych Sądziłem że młody człowiek me zna 
stosunków kraiowych i prosiłem go, by zażądał 
od księgarza z Chrystyann katalogu książek naj
popularniejszych, iakie chłopi kupują. Niebawem 
sprawdziłem, że miał racyę; w katalogu tym spot 
kałem wszystkie arcydzieła literatury europejskie] 
w taniem wydaniu; z rzeczy naukowych, parnię 
tam widziałem tam Bucle’a „JJistoryą (ywilieucyi

w A nglii", wydaną w tanich zeszytach. Wiem, 
że ezytelmk zrobi tu uwagę; eo chłop norwegski, 
to nie polski. Czyż^ bylibyśmy rzeczywiście jedy
nym narodem w H uropj^ posiadającym tak upo
śledzony lud, że nawet oświecona cząstka jego, 
rwąca się do książki, uie jest zdolna czytać tego, 
co chłop norwegski lub szwajcarski? Zadałbym 
jeszcze pare pytań, uprzedzając pospieszny sąd 
o literaturze popularnej. QZy mjP inteligeneya 
rozumiemy wszystko w każdej książce, którą czy
tam y? Czy właściwie nje j j a każdego umysłu 
z osobna trzebaby książkę pisać specyalną, żeby 
przedmiot przez każdego był zrozumiany?

Ucząc się w szkołach, nje wszystko rozumie
liśmy na razie, a czy ta nauka nauoiuj m--j *o uauna ua nic się nie
przydała? Warto się zastanowić nad tem, czy zbyt
nie „uprzystępnianie11 przedmiotu nie je s t ze szko
dą dla umysłu. Obecnie dzieci do lat siedmiu uaby-
wąją wiele wiadomości „naukowych" za pomocą 
gier pedagogicznych; nie jest to jednak nauka poży
teczna. Samodzielne z d o b y w a n i e  wiadomości 
wyrabia pewną sprawność władz umysłowych 
i wiadomości te trw rlej w głowie się kojarzą; 
zabawką lub anegdotką n a b y w a  s i ę  m echa
nicznie

Liebig podobi.o spopularyj *WAj bardzo dobrze 
pożywienie (człowiek ani wi i, kiedy się napar
stkiem ekstraktu pożywi) pokładamy jednak w ię
cej zaufania w zołądk^ odżywianym tw ardą wo
łowiną. W yds|e mi się znamiennym szczegół, nie 
raz w życiorysach ludzi uczonych notowany, że 
odkryli w sobie pociąg dzięki napotka
niu 8tarych ksiąg, bynajmniej nie popularnych.

Zresztą co do rzeczy naukowych, zachodzi ta 
okoliczność, która sprawę podwójnej popularno
TIOIiIta rrr Cl 1 11 f" ATfltll T Y (Id/In /a ~ ~ J *  .* _naukowej literatury decyduje, że one dają się po
pularyzować tylko do pewnego stopnia.

M ożna przedmiot jasno i treściwie przedstawić, 
bez zbytecznego ładunku bibliograficznego i ba
dania naukowe przejrzyście przed oczyma czytel 
nika przeprowadzić, nip. uchybiając metodzie nau
kowej; lecz kwestyi naukowych nie wolno przed
stawiać n i e n a u k o w o .  Co innego jest popula
ryzować, co innego w u l g a r y z o w a ć .  Popularna 
książka naukowa jest to wynik u m i e j ę t n y c h  
badań, podany do o iy .in F  *.j^-etkici i jako taka 
należy do literatury naukowej. W literaturze an
gielskiej oą nankowe dziełka, urodzone w postaci 
małych, bajecznie tanich książeczek, dla użytku 
mas przezuaczonych, które acz popularne, są zja 
wiskiem w literaturze naukowej i za podstawę 
nowych badań służą. W ulgaryzowane pojęcia ma
ją dla oświaty takie zncczenie, jak doniesienia re- 
portei skie o nowych wynalazkach Edissona lub 
wykłady organisty, objaśniającego tajemnicę Trój
cy 8w. za pomocą części składowych czapki.

Gdybyśmy wedle tego, co zaledwie w głównych 
rysach zaznaczyłem, uregulowali siosUneL wyda-

1) popierać rozwój gazet, stojących szczerze na 
gruncie interesów ludow ych;

2) uprzystępnić ludowi literaturę naszą orygi
nalną lub tłomaczoną przez rozpowszechnianie w 
t a n i c h  wydawnictwach odpowiednich dzieł, u- 
znanych za dobre dla warstw oświeconych;

3) popierać, przez wydawanie rzeczy nowych, 
wytwórczość literacką w kierunku popularno-nau
kowym ;

4) stworzyć literaturę dla dzieci;
5) założyć w ł a s n ą  k s i ę g a r n i ę  tanich wy

dawnictw, filie jej po m iasteczkach; zakładać czy 
teinie w miasteczkach i wioskach, stworzyć kol- 
porteryę książek; wydawać katalogi dzieł przystę
pnych dla ludu.

Zauważę na zakończenie tej sprawy książkowej, 
że właściwem zadaniem filantropii pieniężnej na 
wydawnictwa jest d o p ł a c a ć  do tych wyda
wnictw, bo chłop nie jest u nas w stanie zapła 
cić za d o b r ą  książkę tyle, ile kosztuje jej wy • 
produkowanie. Na tandetę, dotychczas wydawaną, 
nie filantropijnych, lecz kupieckich trzeba kapita
łó w ; wydawca w Warszawie, nawet płacąc auto
rowi za rzecz oryginalną 25 rubli za arkusz, za
rabia na t a n i e j  książeczce ludowej najmniej 50 
prc. na czysto. Stosunkowo do nakładu i wewnę
trznej wartości, nasze książeczki ludowe są nad 
zwyczaj drogo sprzedawane. Tymczasem ludowość, 
popularność książki, to jej taniość.*)

Zygmunt W asJewsti.

Z Rady państwa.

Telegramy doniosły już w części o przebiegu 
wczorajszego posiedzenia Izby poselskiej, zwła
szcza o gwałtownej, dwugodzinnej mowie V a- 
s z a t y ’e g o ,  który w dalszym ciągu namiętnie 
piętnował nielegalne postępowanie m inistra sp ra
wiedliwości Schoenborna.

Po3. B i a n c b i m i n ,  którego serbsko kroacLie 
przemówienie przyjęli Młodoczesi żywemi okla-

.. ŁOŁuii. Łjtew, ureguiowau stosunek wyaa- 
wnictw książkowych do potrzeb dorosłych czytel
ników wiejskich, pozostałyby do zaspokojenia tą

m/A/1 r»«swln nriaiolrini'“ “^ą potrzeby młodzieży wiejskiej, która umie 
CZ n ^ ’ a ^  i:teratui7  n'e dorosła jeszcze

dzipni wipiskich h-7pVia Sfwm-7v3 lilprnlUja dzieci wiejskich trzeba stworzyć literaturę,
0 ńnenną również od tej literatury dla ludu, jaką 
™amy, bo ona dla dzieci jest tem mniej przyda-

a uplanować ją powinni pedagodzy, którzy 
0 ąd myśleli o książeczkach dla dzieci pańskich.

1 i 5tretjz«zając to, co powiedziałem o literaturze
uaowHj) postawiłbym wnioski, że towarzystwa,

°P ujące się u nas oświatą ludu wiejskiego,
c eąc by system oświaty za pomocą drukowane-

' 0WA doprowadził do pożądauych rezultatów, 
powinny;

*) Winten.i Pol w P a n u ę  tn  i k a dc l i t e r a  t u 
r y  p o l s k i e j  XiX w . e k u  (preleteya 11), oesniająo 
idobyeze eywiliiaeyjno nowych idei w poesątku tego wieku 
które sprawi//, to literatura i of wiata roseasła sit z luałsgo 
ko/a n* »m/> nsi-ód. roli następujące u ."agi na tamat li
teratury specjalnie ludowe;. „Od kilkn lal widsę t», te się 
nosimy z jakąś nową utopią., i  „topią jtkiojó Udew-j 
literatury. Jakto? a wije jess«,e jsden podtiaJ? a wię* ai^ 
wet w sferze duchowej nio bedsie jeduo»oi? Więo mi tyć 
i-i er. ludowa i liter, narodowa? i to osynią ludne, którzy 
*1? głossą ta heroldów postępu? Literatura ludowa jestto- 
jedne s „ajwiękrzyeh absurdów, jakie sakreslio me. oa 
Literamry ludowej nie ms i nie byłe nigdzie. Bo zapytam 
się: czy ay t:, literaturą ludową chcemy zmorslii >ws« sie
bie w sferze iuehownej czy lud? C«y to jest wymiar je
dnostajnej sprawi idliwośei w oświacie narodu, ab/ m eo 
jedną literaturę dla wyŻ! zyeh, * -Ir* SA dla ?i7j " yo“ .su  
nów? I zy maluje się t . wtem wyun»r sprawiedliwosei. ja- 
bi wymierzać po»iDien naród 0ał»j młodzieży szkolnej ?

Rozumiem szk0<y, roznmiem ksiąik. I pulan.e, rozu
luiem książki elementarne-przystępne dla niższych \ra stw;
zastosowane do ich u:’ytku, ale ludowej literatury nie re- 
zumiem. bo liteiatura ludowa zrobiłaby naia jeszcze jeden 
przedział, uważając wie0lni# ]nd za jakieś dziecko nledo- 
r. słe, k.ed> -nstytucye za tem przemawiają ^  to dziseko 
jest już dzis obywatelem i od gtarszej braci oczekuj, tyl-

potrze1 uie^światła... W/aśni6 jost to osobą eywilizako i
c ji  chrzeaciań: kiej, ie  w s f erz9 duchowej n ie « b i  różniej 
i jak  powiadam, stworzeni*, ezT]i rae7,ej chęc stworzenia 
li.eratury ludow ej.jest pruwdziws zdradą w narodowem

»  w s r , rkona mV> niejakim c z a ,ie> i e Tud tej literatury nie przyj
mie, o o Ju d  nie, może si? podł ,  l9sd sycholo-
gicznyeh rozwijać, jak  eIę O w i j a ł  a a ' ód, kforego jest

* |l)z?eła Lwów 1877, t. Ylll, st r. 174 — 175.)

skami, zabiał głos M a s a  r y k  i oświadczył, że 
utworzenie okręgu sądowego w W ekelsdorf nie 
doprowadzi do porozumienia, lecz doda zarzewia 
do nowych zabui zeń. Sposób, w jaki minister 
sprawiedliwości uzasadniał legalność swego po
stępowania w tyra wypadku, wskazuje tylko, że 
m inister jest św iadom ym , że dawniej zawsze 
bezprawnie działał. Mówca polemizuje z wywo
dami P lenera i broni stronnictwa swego j ized 
zarzutem lekkomyślnego wystąpienia Cały na
ród czeski kilkakrotnie w swych uczuciach i p ra 
wach dotkliwej doznał obrazy.

Takiemi środkami nie będzie sprawa czeska 
załatwiona. W interesie sprawiedliwości mówca 
uprasza Izbę o odesłanie wniosku Tilszera do 
komisyi. (Oklaski u Młodoczechów).

Na wniosek R o s e n s t o c k a  zamknięto roz
prawę.

Zapisani byli jeszcze do głosu P l e n e r  (prze 
ciw) Herold (za wnioskiem).

P l e n e r  odpiera najpierw zarzut, jakoby wnio
sek jego przejścia do porządku dziennego ukró
cał konstytucyjne prawa czeskiego Sejmu.

Mówca interpeluje w długich wywodach w 
mowie będący § 2 ustawy z roku 1868, usiłuje 
wykazać, że postępowanie rządu było zupełnie 
zgodne z ustawą, i zarzuca ministrowi spraw ie
dliwości, że tenże w onegdajszem przemuwieniu 
swem oświadczył, iż żądanie Sejmu czeskiego 
odroczenia tego rozporządzenia nie podpada de
cyzyi Rady państwa. Zdaniem Plenera właśnie 
owo nieudzielenie opinii Sejmu jest jedyną pod
stawą legalności rozporządzenia.

W dalszym  ciągu polemizuje tnowca z Mło- 
doczechami, zarzuca im brak taktu politycznego 
i wnosi ponownie przejście do porządku dzien
nego nad wnioskiem Tilszera. (Żywe oklaski na 
lewicy).

H e r o l d  twierdzi, że cały naród czeski, jak 
jeden m ąż żąda postawienia m inistra w stan o- 
skarżenia. Posłowie czescy —  wnosząc oskarże
nie —  spełnili wolę swego narodu. \V uosek  ten 
został obm yślany należyci?, nie ma on nic 
wspólnego z osobą m inistra sprawiedliwości, od
powiada tylko rzeczywistemu stanowi rzeczy.

Nie godzi s 'ę  twierdzić, ie  naród czeski jest 
nieumiarkowany. Czech, w którego sercu tli je 
szcze iskierka miłości kraju i narodu, nie może 
być barJsiej* om arkowanym w dzisie|bzcm swem 
przygnębieniu. Przechodząc do wniosku Tilszera 
wykazuje wowca, że rząd w tym  uypadku nie 
ty Iko działał wbrew opinii Sejmu, ale  nie uważał 
nawet za potrzebne tej opiuu zasięgać. Pdyby 
Sejmowi zostawiono jeszcze kilka dni czasu, by ł
by on także wydał swą opinię. Niepokój w Izb ic ). 
Mówca uprasza o spokojne wysłuchanie go do 
końca.

Towarzysze jego podjęli się ciężkiego obowią
zku przem awiauia „ Izbie po niemiecku, a sko
ro ich nie chcą słuchać, to będą zmuszeni Izbę 
opuścić. (Żywe oklaski u Młodoczechów. Prote
sty na lewicy). Herold odwołuje się d o  P o l a 
k ó w ,  i oświadcza, że g d y b y  c h o d z i ł o  o 
u k r - c e n i e  p r a w  p o l s k i e j  n a r o d o w o 
ś c i ,  C z e s i  s t a n ę l i b y  z p e w n o ś c i ą  p o  ic h  
s t r  o n i e. (Zyu t  oklaski u Młodoczechów). Mó
wca daje w końcu wyraz przekonan:u, że w n i
niejszym wypadku ma się do czynienia z rzeczy- 
wislem bezpraw nem  naruszeniem ustaw. (B u 
rzliwe oklaski na ławach Młodoczechów).

Po przemówieniu Herolda, galerya zagrzmiała 
oklaskami. W skutek tego prezydent nakazał o- 
próżnienie galeryi.

Publiczność niechętnie i powoli ustępowała

Cenzura w Królestwie Polskiem
4 o j zadania i oele,

środki i wykonawcy.
Skreślił

ST. W IGURA.

II.
(Ciąg dalszy.

u  tem nie kończą się wszystkie tarapaty i 
°Poty. Artykułu, albo książki, p u s z c z o n e j  

Jy li podpisane! przez jednego cenzora, drugi mo- 
®>e puścić, a dzieje się to niezmiernie ^zęeto, 

.8tego, ie  cenzorowie pism i książek zmieniają 
jak rękawiezki — dzisiaj ten, jutro inny. 

vaida książka, każde dzieło, nawet naukowe, któ- 
b® się drukuje w piśmie zeszytowem, nie może 

/broszurowane i puszczone w obieg bez 
!j* tó rn e j cenzury, a ponieważ drugi cenzor 

> się w obowiąziru coś mazać, to, co jeden 
i . 8*cza —  obciąwszy już należycie drugi 
»*!r®sz»ie na nowo. Manipulacya ta daleko gor-
3 .  jest w następstwach, niżby się na pozór zda- 
ŻOa* Wydawca, łożący na wydawnictwo powa-
ł& £ °  dzieła, —  najczęściej padają ofiarą dzie 
dr t l8toryezne, —  mając pozwolenie cenzury na 

odbija odrazu taką ilość arkuszy, azei y 
kjji’ P° zaspokojeniu prenum eratorów , pozostało 
g. *8et egzemplarzy do handlu. Egzemplarz, po- 
^J*. do cenzury, nigdy, jak powiedziałem, nie 
g g h o d ti  cało. N ie bywa literalnie ani jedne- 

aikusza, któryby nie miał kilku większyeh 
4(łt ^ “jejazych pomazań, co tyle znaczy, że ka- 

^ k i arkusz musi być przedrukow any na no- 
nań. ®zyh mówiąc krótko: należy zrobić nowy 

a. * gdyż przed publicznością ni« może uka- 
8lS żadne izieło, żaden artyknł, na którym

by domyślać się można było popraw eL cenzura - 
nych. Tak starannie zaciera się przed publiczno 
ścią wszelkie ślady gw .łtu .

Następstwem  tego bywa bardzo łatwo zrozu
miała a lternatyw a: albo wydawca zrzeka się wy
bijania większej ilości egzemplarzy dla handlu, 
albo musi ponosić nakład podwójny.

Nie jest to, niestety, jedyn i rafa cenzury. Ksią
żka, która m i w jednąj edj cyi p r z e b y ł a  wszy
stkie cięgi, w drugiej, gdyby ona nastąpiła nawet 
w miesiąc po pierwszej, musi się poddać n o w e j  
o p e r a c y i cenzuralnei, zrobionej zupełnie we
dług widzimi się cenzora. Autor wychodzi z ope- 
raryi tak porąbany, że często sam siebie nie po
znaje. Jakkolwiek cenzorom me wolno robić ża
dnych uwag na marginesach, zmieniać słów, _ 
tembardziej dopisywać, ż a d e n z nich nie trzy 
ma się wcale przepisów. A w dodatku do tego 
każdy z nich ma jeszcze swojs upodobania i ka
prysy. Cenzor Iwanowskij np* s^ e wykreśla 
„literatura ojczysta" a j.;sze — „literatura k r a 
j o w a . "  Ten sam jegomość, natura choleryczna, 
zgryźliwa, dlatego ażeby sobie nie przerywać stu- 
kałki (hazardowna gra w karty) —  przyniesioPe 
do niego artykuły w korekcie przekreśla n i e 
c z y t a j ą c ,  g<UŻ Pe,? ny jest, i e  zawsze, W ka
żdym artykule znajdzie coś do przekreślenia, •— 
ale to pozwala mu giąć spokojnie w stukałkę.

Kiedy już mowa o Iwanowskim, wspomnieć 
jeszcze należy o j eS° sposobie zachowania się 
względem autorów. Na szczęście, większość uwa
ża cenzorów za nąjpodlejszy gatunek urzęduików, 
z którymi nietylko uie miewają stosunków towa
rzyskich, ale m się nawet nie kłaniają na ulicy. 
P. Iwanowskij zrozumieć nie może, że Uałon 
nietylko je s t dowodem grzeczności lecz i szacun
ku, —  a na to trzeba zasłużyć. Interesantów 
więc, którzy mieli szczęście go spotkać, ale mieli 
także odwagę nie kłaniać się, przyjmuje bardzo 
sucho, nigdy ich nie puszcza cało, a często na

wet pow iada: „pan mnie nie znasz na ulicy, ja 
pana nje znam w domu". A ponieważ on, jako 
urzędnik, w domu załatwia wszystkie sprawy, -— 
eo P®z08taje do zrobienia autorowi lub wyda-
wcy

System ciągłego d u s z e n i a  wszędzie i *a'  
wsze, gdzie tylko do tego sposobność się nada- 
yzy, 8tosowany jest przez cenzurę stale i wy
trwale, nje doprowadzając jednak ofiary swojej 
do takiej ostateczności, ażeby ona w pazurach 
skonała. Im  chodzi z jednej strony o to, ażeby 
można było wygodnie żyć kosztem ofiary, z dru- 
g ,e)> eieby być w możności, przy każdem posą
dzeniu o m orderslwo, pokazać żywe, chociaż 
muczące społeczeństwo, na świadectwo niepra-

^•łaściciel drukarni narażony jest również ua 
tysUce przykrości, jak wydawca i autor. Często 
P^ykrości, wyrządzane przez cenzurę, są tak ucią 
żliwe pod względem materyalnym, że jedyną dro 
gą wyjścia jest zamknąć drukarnię albo prowa- 
dzić na stratę —  w oczekiwauin lepszych cza 
sów.

Dla ilustrowania tych stosunków opowiem tyl
ko jedno zdarzenie. Właściciel d rukarn i, złoży
wszy w komitecie cenzury m anuskrypt, prosi o 
wydanie mu biletu na prawo drukowania. Ma
nuskrypt jest ’uż ocenzurowany, chodzi tylko o 
ów „jarłyku. Czeka na niego, idz>e wreszcie raz. 
drugi, dziesiąty, umizga się do Zubkowa, ale po' 
zwolenia dostać nie może, gdyż m anuskrypt znaj
duje się ii Jankulia. Pan piezes nie czytał go 
wcale, nie będzie czy tać; r* ustne perswazye 
właściciela drukarni odpowiada, nie słuchając, 
stereotypowym frazesem : nie m-m czasu I A tym- 
cisasem drukarnia stoi, zecerzy nie mają pracy, 
właściciel decyduje się wr0szc*e podać prośbę 
osobiście o łaskawe przyspieszenie wydania ręko
pisu. Zjawia się w urzędowej godzinie, podaje i 
osobiście przedkłada łamaną ruszczyzną, gdyż

prezes, który niedawno zapomniał po żydowsku, 
nie znosi teiaz innego ję23rks rozmowie z nim 
tylko rosyjski.

— Nie mam roboty, pro a prezesa; 
robotnicy siedzą nez p racy ; jeżeli pan prezes 
nie wierzy, niech będzie ł askaw posłać kogo, aże
by sprawdził-

—  Czy na seryo nie masz pan roboty?
_  N ajśw iętszą p n w dę p anJ  m ów ię.
— To bar zj o r z e , zamknij pan drukar-

I na tem P0^ s k o ń c ż y ł o  się. Dru
karnia m usia ł czekać Ua dobry humor p re-
zesa. — tt

Nie ma w prasie K rolestwa Polskiego pisma 
tygodniowego lub coJzienn któreby dawać 
mogło czyteI“ lkorn 8^ 01na wyczerpujące spraw o
zdanie o ruchu um ysłowym j i ite rack im  w za
kresie literatury polskiej, gdy£ pozwoleni, pisa
nia o tej *unej książce, wyszłej w Krakowie, 
Lwowie lub Poznaniu, zależy zupełnie od kapry
su cenzora- Pomijam sam proces cenzurowania,
który uniemożebnia truktowan;e pewnych przed
miotów, » tembardziej dyskusyę nad niemi. J e 
, „ ~«ścił Lagodowski , dajmy na^to, to nie pu-
£ i l l iojD^ orszew ’ ieżeli prześlizn ęła  się  n ‘V o r  
s z e ia -T  t0 “ a < T 1!11™ - A
autor P‘8zep> <!zas tracl Podwójnie -  Da tauie 
i pisanie- Bibliografia zagraniczna polskich ksią 
żek jest specyalnoscią Emauskiego, aJe Liedawno 
byj  taki. wypadek, ze Emausk. p od ^  korekt§i 
która się następnie dostała do Iwanowskiego 
Jegt to człowiek chory, posiadający coś z hyeny. 
coś z natury sziakala, drapieżny, przekorny. Hjraa- 
wszy cenzurę podpisaną, którą 8am był odesłał 
d0 Emauskiego, w tej m y ś li, i e jej nigdy nie 
przepuści, wpadł w wściekłość, oczy mu błysnę
ły zjadliwie, porwał pióro i jednein pociągnięciom 
przekreślił wszystko.

I  nie m a na to rady. Jako ostatnie remedium

pozostaje skarga na ceszurę do komitetu, który 
w takim raz!e na posiedzeniu inkrym inowany a r
tykuł lub miejsce komentuje —  i zawsze cenzo
ra usprawiedliwi. Ale skarga taka równa się roz
gniewaniu wściekłego wilka, rzucającego się później 
na wszystkich.

W szelkie instaucye autorów wobec cenzorów 
nie tylko zwykle nie odnoszą skutku, ale kończą 
się im pertynencyą albo Suchą u w a g ,.

— Niejestem obowiązany tłumaczyć się przed 
panem  z tego co robię.

W samej rzeczy, jak może dziad się inaczej, 
kiedy sam prezes, obow iązany z urzędu i z prawa 
do przestrzegania sprawiedliwości, rządzi się za
sadą: sic vok>, zic jubco Niedawno nie pozwolił 
puścić portretu jednego pisarza — (nie mogę po
wiedzieć nazwiska z obawy narażenia strony in
teresowanej) —  dla tego jedynie, że miał su
miaste, szlacheckie wąsy, które mu się _p i/ed sta 
wiały |zbyt butnie — nawet na rycinie. Mimo 
woli chce się powiedzieć: tńsum teneatis amici...

Jakkolwiek ustawa o cenzurą® powiada, te  cen
zorowie powinni być ludźmi wykształconymi, 
z działalności ich nie tylko nie widać tego, lecz 
przeciwnie nabiera si§ przeświadczenia nie zbyt 
pochlebnego o ich rozumie. Są wprawdzie między 
nimi ludzie wykształceni, ale sama fantazya cen
zury i dziwaczność wymagań każe un przestrze
gać często takiej ostrożności, która graniczy z g łu 
potą.

Opowiadają o jednym  cenzorae z Kijowa, któ
ry, w eddaoej sobie do cenzurowania książce ku
charskiej znalazł przepis pieczen*a bab wielka
nocnych; autorka, podawszy dokładny przepis przy
rządzania ciasta, powiada w końcu, że je należy 
rozlać do form, i trzymać w piecu „w w o l n y m  
duchu". Cenzor w y k r e ś l i ł  to, a zapytany o przy
czynę. odpowiedział z powagą, ie  ,  w o l n o ś ć  
d u c h a  nie może być tolerowaną przez cen
zurę." (0 . d. n.)
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W  Izbie trw aj przez ten c&as zgiełk nie do 
opisania.

Po uspokojeniu się Izby zarządził prezydent 
im ienne głosowanie, w którem  wniosek Tilszera 
o postawienie m inistra sprawiedliwości w stan 
oskarżenia znaczną większością został o d r z u 
c o n y .

Przeciw wnioskowi głosowała zjednoczona nie
miecka lewica, Polacy, i wielka część klubu 
H ohenw arta. Za przekazaniem wniosku komisyi 
głosowali Młodoczesi, Staroczech Zucker, i Kron 
ci Bianchini, Laginja i Spincic.

Pod silnem  wrażeniem zamknięto posiedzenie. 
N astępne dzisiaj, w piątek.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie B ady miejskiej z dnia 5 maja.)

Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t  o w s k  i- 
Sekretarz prezydyum  odczytuje nadesłane do Eady 
pismo W ydziału krajowego, który zawiadamia, iż 
w skutek petycyi nadanem zostało gminie m. Kra
kowa prawo poboru opłat od przedstawień po za tea
trem  urządzanych. Imieniem prezydyum wice-pre- 
zydent dr. S c h m i d t  przedkłada Badzie nastę
pujące wnioski:

I, 1) Bada mianta przyjmuje do wiadomości 
uchwałę Sejmu krajowego z dnia 5 kwietnia 
1892 o poręczeniu przez kra) pożyczki przez 
gm inę m. K rakowa w wysokości 1 500.000 złr. 
w czeskiej kasie oszczędności w Pradze zaciągnąć 
się mającej. 2) W skutek powziętej przez Sejm 
krajowy uchw ały o poręczeniu przez kraj poży
czki w kwocie 1,500.000 złr. gm ina m. Krakowa 
obowiązuje się do układania w budżetach gm in
nych dla funduszu tej pożyczki osobnych preli
m inarzy, *  których na pokrycie rat od tej po
życzki ;ma być przeznaczony dochód: 1) z Sukien
nic, 2) z gazowni, 3) z targowicy bydła, 4) czynsz 
z gmachu now egj gimnazyum i szkoły realnej. 
Ew entualny niedobór obowiązuje się gm ina m 
Krakowa pokryć z innych dochodów gminnych, 
zaó nadwyżka z wymienionych dochodów ma 
wpływać do dochodu ogólnego budżetu gminnego. 
Nareszcie gm ina m  Krakowa obowiązuje się wy
kazywać Wydziałowi krajowemu co pół roku za
płacenie każdoczesnej raty amortyzacyjnej.

II, L) Bada miasta uchwala zaciągnięcie po
życzki 1,500.000 złr. w czeskiej kasie oszczę
dności pod warunkam i w piśmie dyrekcyi z dnia 
26 m arca 1892 r. wyrażonemi i w projekcie wy
stawić się mającego skryptu dłużnego zawartemi. 
2) Rada upoważnia prezydenta dr. Feliksa Szlach- 
tówskiego, wiceprezydenta Józefa Friedleinn i 
r. m. Franciszka Slęka do wystawienia w imieniu 
gminy m. Krakowa skryptu dłużnego według 
wzoru przez dyrekcyę kasy oszczędności udzielo
nego i do podniesienia pożyczki. 3) Bada zawia
damia o powyżej powziętych uchwałach dyrekcyę 
czeskiej kaoy oszczędności w Pradze.

n i .  1) Gdy pożyczka 1,500.000 złr. ma być 
zaciągniętą w czeskiej kasie oszczędności, przeto 
Bada miasta uchyla uchwałę z dnia 18 miego 
1892 ju  tyczącą się z iciąggjęcią 1,600.000 z po 
w nechnego austryaokiego zakładu b reayrowego 
ziemskiego. 2) O tern zawiadamia się dyrekcyę 
tego zakładu. Wszytkie te wnioski w przytoczo- 
nem  brzmieniu Bada uchwaliła.

Rearetarz prezydyum p. K o s i ń s k i  odczytał 
następnie wniesione na piśmie w nioski: 1) Bada 
miasta uprasza prezydenta, aby poczynił odpowie
dnie kroki celem skłonienia generalnej dyrekcji 
kolei Północnej do wybudowania centralnego 
dworca kolejowego na gruntach krowoderskich 
w okolicy istniejącego już przystanku kolejowego 
wojskowego, tak zwanego Vurbahnhof.

Rada miasta uważa, że w tym celu należy po
czynić odpowiednie kroki tak w generalnej dy
rekcyi kolei Północnej, jak i u rządu.

2) Rada miasta uchwala wnieść do ministe- 
ryum  handlu potycyę o zmianę taryf kolejowych 
w tym  Juchu, aby towary wysyłane z Krakowa 
były taryfowo traktowane na równi z wysyłkami 
innych miejscowości, oraz aby przywróconą zo
stała taryfa między Galicyą a W ęgrami przed 
dwoma laty zniesiona, —  jeżeli przy mających w 
krótkim czasie nastąpić traktatowych ustanowie
niach taryf kolejowych nic korzystniejszego ob- 
m yśiaaem  i zaprowadzonem nie zostanie. —  
W nioski te podpisali pp R ż ą c a ,  R o t t e r ,  dr.  
B o r o ń s k i  i dr. Stanisław P a s z k o w s k i .  —  
Rada przekazała wnioski sekcyi I I I .

B. m. R o t t e r  zwraca uwagę, iż budowa tea
tru  szybko postępuje, tymczasem nastąpiła pauza 
w burzeniu szpecących plac starych murów. Za
chodzi obawa, iż gdy teatr malować już będzie 
traeba, kurz poniszczy te malowidła. Uprzątnięcie 
placu przed teatrem  odbyć się powinno w ciągu 
lata, otocz mie bowiem stosować się musi do bu
dyń u. Mówca zapytuje, czemu należy przypisać 
pauzę W burzeniu aUrych murów i czy zarza lżo
no CO należy celem uporządkowania otoczenia.

przem ów ienie to wywołało ożywioną dyaknayę. 
W iceprezydent p. F  r i e d 1 e i n oświadcza, iż przed
siębiorca burzenia części starych murów za
przestał robót, nie uzyskawszy przedłużenia ter 
minu uprzątnięcia gruzów, a nie może być m o
wy o uporządkow aniu, dopóki to nie nastą
pi. Co do części dawnego szpitala, która na 
żądanie pp. archeologów nie została zburzoną, 
należy obecnie powziąć ostateczną decyzyę. Wy
padałoby się ponownie spytać o opinię archeolo
gów, co sądzą o owej pozostałej części, która jest 
ezemś bardzo nwforemnem, liczyć będzie 8 fasad 
a odrestaurowanie kosztować może do 20.000 zł. 
Bada powinnaby pomyśleć, czy nie byłoby lepiej 
wydać taką sum ę na odrestaurowanie kościoła św. 
Krzyia, który niezawodnie cenniejszym jest za
bytkiem.

R. m. R o t t e r  po przemówieuiu tem wniósł, 
aby zburzyć ową część gmachu a nagłość w tra 
ktowaniu sprawy Rada uchwaliła. — Przeciw  po- 
wzięc.u natychmiastowej decyzyi przemówił dr. 
Z o l i ,  słyszał bowiem, że w tej części budynku 
je s t sala bardzo wysokiej architektonicznej w arto
ści. Taka nagła decyzya burzenia byłaby krokiem 
nie dającym się usprawiedliwić. Należy sprawę 
zbadać dokładnie i wówczas powziąć uchwałę.

B. m. dr. K o h  n , oświadcza się za zburze
niem i jest zdania, iż ponowne żądanie opinii 
archeologów do nowych waśni może doprowa
dzić. Szpetna buda raz musi być usuniętą.

Dr. R o s e n b l a t t  wnosi, aby zamiast uchwały 
natychmiastowej odesłać spraw ę do komisyi tea

tralnej, która na podstawie zebranego już mate- 
ryału na przyszłem  posiedzeniach wnioski swoje 
przedłoży.

N a wniesek ten w przemówieniu zgadzają się 
pp. M u c z k o  w s k i , dr.  Z o l l ,  dr.  K o h o  i 
R o t t e r ,  a Rada go aprobuje.

Jako wniosek naglący p. S k r z y n i a r z  
przedkłada żądanie uchwalenia kredytu dodatko
wego w kwocie 456 złr. za opał dla szkół lu 
dowych miejskich w 1890/91 roku.

Po przemówieniach pp. Z o l l a  i K w i a t k o 
w s k i e g o  uchwalono.

Z porządku dziennego na wniosek dra D o 
m a ń s k i e g o ,  imieniem komisyi sanitarnej przed
kładany, zatwierdziła Rada statut tejże komisyi 
oraz instrukcyę dla fizyka i lekarzy miej
skich.

Imieniem sekcyi I dyrektor budownictwa p 
N i e d z i a ł k o w s k i  wnosi: Sprawozdanie w 
spr ,w.e budowy szkół barakowych przy ulicy 
Lubicz i Biskupiej przyjmuje się do wiadomości 
i zatwierdza. Na pokrycie wydatków z tytułu 
budowy wspomnianych szkół barakowych udziela 
się kredyt dodatkowy w kwocie 3.060 złr. Ze 
zwala się na wypłatę dotyczących rachunków bu 
dowy szkół barakowych z funduszu zakłido 
w ego.

Tenże referent przedkłada następnie w n:oski 
Na pismo klubu przemysłowego w Wiedniu i 
dnia 21 lutego r. b. oświadczyć: Że Rada mia 
sta Krakowa przystępuje do petycyi klubu do 
Bady państwa, celem  przyjęcia w calem państwie 
za podstawę do obliczenia czasu, czas środko- 
wo-europejski. —  Zezwala się p. Maxowi Horo
witzowi, właścicielowi realności L. p. 1825 dz. 
V III na sprowadzenie ścieków z nowo budują 
cych się łazienek przy ulicy Podbrzezie do ka 
nału miejskiego kałowego w ulicy Diettowskiej 
Po wyjaśnieniu co do pierwszej ze spraw tych, u 
dzielonem r. m. C h m u r s k i e m u ,  Rada wnio 
ski uchwaliła.

Sprawa nadania nazw kilku nowym ulicom 
w mieście wywołała ożywioną dyskusyę. w któ
rej zabierali glos pp. dr. P  r o p p e r , K w i a t 
k o w s k i ,  P a w l i k o w s k i  i w iceprezydent p 
F r i e d l e i n .  Spraw a odroczoną została do na
stępnego posiedzenia.

Radca magistratu p. Z a w i ł o  w s k i  przedło
żył wnioski o udzielenie przyjęcia do gminy, któ 
re też Rada nadała: pp. Joannie R i p p e r ,  
W incentemu K o w a l i k o w i ,  Maurycemu Si e -  
b e r o w i  (geom etrze) Stanisławowi i Marcelemu 
braciom W a j d a ,  Antoniem u A m b r o ż k o w i ,  
Kazimierzowi S k i r m u n t o w i ,  Bronisławowi 
D e m b i ń s k i e m u  (prot. uniwersytetu), Teodo 
rowi K o s c h o w i ,  Juliuszowi B a k a ł o w i c z o -  
w i , Franciszkowi R u s i ń s k i e m u ,  Janowi 
H o c k o w i  i Józefowi S z e r s z e n i e w i c z o -  
w i. Udzieliła Rada także kredyt dodatkowy 500 
złr. na pokrycie kosztów spisu ludności w roku 
1891 i i 300 złr. na pokrycie kosztów podróży, 
odbywanych w spraw ach gminy, — poczem za
rząd z i prezydent obrady poufne.

Przegląd polityczny.
K raków , 6 maja.

Dzień wielkiej rocznicy narodowej, dzień 3 ma 
ja, upłynął w W arszawie nie mniej spokojnie, 
jak  święto robotnicze 1 maja. Odezwy wzywające 
do czynnej demonstracyi nie odniosły sk u tk u : 
pracy nikt nie zaniechał, wszystkie sklepy i pra
cownie były otw arte i jak zwykle w ruchu, nikt 
się nie ukazywał w stroju świątecznym i nie 
zbierano się tłumnie w miejscach pamiątkowych. 
W skupieniu ducha i w ogniskach domowych je
dynie obchodzono pamiątkę narodową. Korespon
dent Dz. P o zn , stwierdzając zupełnie spokojne 
zachowanie się ludności, takie od siebie dodaje 
u w ag i:

Jeżeli stwierdzam to z pewnem  zadowoleniem, 
nie posądzicie mnie chyba o to, abym nie umiał 
ocenić doniosłości wczorajszej rocznicy; nad tem 
się wcale nie rozwodzę.

Ale wczorajszy dzień dowiódł, że pew na g ar
stka ludzi, którzy koniecznie chcieliby wprowa
dzić społeczeństwo na śliskie drogi, nie pusiada 
tego wpływu na ogół, o jakim marzy i jaki sobie 
widocznie przypisuje, stwierdzając w wzmianko 
wanej odezwie, że przeprowadziła tegoroczną ża
łobę czyli powstrzymanie się od głośnych zabaw 
w czasie karnawału.

W listach moich dawniejszych stwierdziłem 
już, że społeczeństwo tutejsze z różnych przy
czyn tak mało było usposobione do hucznych 
zabaw, iż potrzeba było tylko dla jednych rzuce
nia myśli zaniechania; tańców, dla drugich może 
groźby pewnego terroryzmu, aby szerokie koła 
powstrzymać od hucznych zabaw. Nie śmiem na
wet faktu tego nazwać dem onstracyą, w każdym 
razie był to tylko objaw bierności. —

Natomiast dziś już wiemy z całą pewuośuią 
te  do  ̂demoustracyi c z y n n e j  społeczeństwo na
sze nie pozwoli się poprowadzić, mianowicie przez 
ludzi o patryotyzmie bardzo świeżej daty. Szero
ki ogół ma dziś zanadto zdrowego zmysłu, aby 
nie wiedzieć, że niewczesne demonstracye dziś 
żadnego pożytku przynieść nie mogą —  natomiast 
niezm ierne szkody sprowadzić mogą. Nieprawdą 
jest, iż niczego już nie mamy do stracenia; — 
jest wprawdzie bardzo, bardzo źle — ale może 
być jeszcze gorzej.

Z  Niemiec. W izyta cara.
W ostatnich dniach rozeszła się pogłoska, że 

nie p0j edzie do Kopenhagi na uroczystość 
otego wesela, bo właśnie w tymże Bamym cza- 

któ Ŵ a<*nie mu pojechać na Kaukaz do syna,
. j ?  81S tam leczy i ponoś dogorywa, a dziwnem 
r n d » car  jeździł na wesela, gdy w jego 

e J 68* ciężka żałoba. Inna  wiadomość zno- 
_ni rfr,08i*a’ ie  pojedzie do Kopenhagi mo-

81 l  n a T a u i L i 0 Carowa- k tó r‘ bawi u chorego 
Ŝ D- i że dn 21 ’ w.r^c' do Petersburga dn. 16
M k l ik a  dni z w i z * ^ 0,'0 ,carstwo “ dadzą się 
, . TTrzpdowo ^ wór cesarza niemiec
kie#0; ilpK dmo .bornie nie o tej wizycie nadejdzie w tych Jeżeli już

Pow yższe wiadomości potwierdza także Ereuz, 
Ztg, ale BO Wierzą i przestrz ga przed |

rozczarowaniem tych, którzyby mniemali, że ta 
wizyta cara złagodzi wzajemne stosunki między 
Niemcami a Rosyą i zbliży oba mocarstwa na 
polu ekonomicznem. tej mierze pisze ten dzien
nik : Ekonomiczne zbliżenie Rosyi możliwem jest 
tylko pod warunkiem, jeżeli ona porzuci u siebie 
dotychczasowy system prohibicjwny. Ale i o po- 
litycznem zbliżeniu niema mowy, jak długo a r
mia rosyjska, zgromadzona nad granicą zachodnią, 
stoi w pogotowiu do najazdu w granice niemiec 
kie i jak długo lrwa w R0Syj prześladowanie ży
wiołu niemieckiego. — Car przyjedzie wprawdzie 
do Berlina jeszcze przed podróżą swą do K open
hagi, ale ta wizyta jest tylko spóźnionem speł
nieniem obowiązku grzeczności, który już dawno 
należało było spełnić. Przeto nie należy do tego 
faktu przywiązywać większego znaczenia. Car bę
dzie powitany, jak g0 powitać wypada, ale przy
jaznych twarzy w Berlinie nie obaczy.

■Anarchiści w Belgii.
Po strasznem  dla Belgii święcie robotniczem 

aresztowano wielu ludzi, podejrzanych o należe
nie do partyi anarchistycznej. Okazało się jednak, 
że nie byli to anarchiści, wypuszczono wielu za
tem na wolność, a w dalszych poszukiwaniach 
natrafiono prawdopodobnie h a  właściwych spraw 
ców zamachów. Uwięzionych jest mianowicie sie 
d m iu , którzy według wszelkich poszlaków brali 
czynny udział w Liege w dniu 1 maja. Używali 
oni bomb napełn /ony^ nje dynam item , lecz je 
szcze gwałtowniejszy materyą wybuchową — for- 
cytem. Są to Indzie przeważnie młodzi, w sile 
wieku, butni jak Ravachol. Forcyt ukradli w fa
bryce forcytu w Banneux.

H ersztem  anarchistów belgijskich ma być nie
jaki Beaujeou, którego uwięziono w Liege. W po
mieszkaniu jego znaleziono bomby i dynamitowe 
patrony. Aresztowano tam równocześnie indywi
duum nazwiskiem Stoum ont, bomby znaleziono 
u niego w wazonikach kwiatowych. W edług po
głosek Beaujeau miał wydać wszystkich swoich 
wepóluików i towarzyszy zbrodniczego działania. 
Na podstawie ze?ua^ jeg0) wjeju zostało areszto
wanych. NajdzieluiejSZy m pomocnikiem Beaujeau 
był malarz Lacroi*. Aresztowano go także.

W  czterdziestu przeszło domach zrobiła poli- 
cya ścisłą rewizyę.

Z  Wioch.
P a rla m e n t włoski pow rócił do sw ej pracy d. 

4 b. m. Na pierwszem posiedzeniu p rezes m in i
strów  R udini zdał sprawę z przebiegu p rzesilen ia 
i rozw inął program  finansowy. W edług  tego pro
g ram u  w ydatki nadzWyCzajue na wojsko w roku 
adm inistracy jnym  1892/93 będą pokryte kwotami, 
jakie w zwyczajnych w ydatkach budżetu w ojsko
wego dadzą się zaoszczędzić. Sum a wydatków 
wojskowych nie przekrocZy gran icy  246 m i1, li
rów . N iedobór w całym budżecie w ydatków  roku 
1 892 /93  w yniesie 33  m jj a je jej eij j zka poselska 
zgodzi się na projekt rządow y o reform ie podat
ku spadkow ego i na zaprowadzenie m onopolu za
pałek, wówczas niedobór zm niejszy się do kwoty 
13 mil. Ab v i  tę kwotę niedoboru pokryć, należy 
przystąp ić do nowycn oszczędności w wydatkach 
na zby t skom plikowany orgauizm  adm inistracyjny 
i projekt ta cl) ostfCj; jjtności został przeruożony. 
ale m e przedłożono ani program u radykalnej re 
organizacji całego organizm u adm inistracyjnego, 
ani doniosłych oszczędności w w ydatkach na 
arm ię.

W yjaśnienia i przedłożenia Rudiniego nie spra
wiły bardzo korzystnego wrażenia. Rozprawa, któ
ra się zaruz rozwioęl®’ w?kazała, że opozycya ma 
wiele do zarzu cen i P 'an.0Ih ministerstwa. W ynik 
tej rozprawy wywrze Wlfclk< wpływ na przyszły 
kierunek całej w e ^ “  ̂ ,1 • zewnętrznej polity
ki w łoskiej; od wynlku ê) rozprawy bowiem za
leży, czy Rudini utrzJ ma się u steru i przepro 
wadzi swoje plany, czy | e" M z*e musiał ustąpić 
i zrobić miejsce inny111.’ tórzy wystąpią z nowe 
mi planami i środka1111 ratowania Włoch z zawi- 
kłanych i sm utnych stosuu ów, w jakje popadły 
skutkiem przystąpieOia ° P 01™)nego przymierza 
i wysilania się na spr0S . 6 Niemcom i Austro- 
Węgrom w sile wojsk0weJ-

Uzbrojeni armi% r°syjskiej.
Bardzo in te re su ją^  Podaje Germa

nia o Rosyi, m ian °^ lC . . . .  W8zjstkie pułki ro
syjskie w załogach f  P § i-auicy niemieckiej
i austryackiej uzbrojoh J’ w n o w ą  b r o ń ,
według modelu z rok“ . > tylk0 zaj^g, w dal
szych guberniach Rosy1* 15 eż obrona krajowa
mają jeszcze starą b1' 1 ^ W8zędzie wprowa
dzenie nowej broni j®? , J  ? rzI 8pieszonem. No
wa broń jest lekka i a użycia, o kalibrze
7 25 milimetrów i 5'Pa ^  ładunku, tak iż

bliższych szczegółach zamachu ’i o innych agita- 
cyaoh.

O em igrantach bułgarskich w Odessie zeznał 
młody Kuszelew, co następuje: Radca stanu Pu- 
tiata, dawniej kierownik generalnego konsulatu 
rosyjskiego w Filipopolu, ma powierzoną sobie 
opiekę i straż nad emigrantami bułgarskimi. Ka
żdy komisaryat policyi ma przynajmniej jednego 
em igranta bułgarskiego, którego obowiązkiem jest 
nowych przybyszów z Bułgaryi mieć na oku 
nie dopuścić, by agenci rządu bułgarskiego do 
wiedzieli się o pobycie i robocie spiskujących 
Bułgarów. Komitet słowiański w Odessie dostar
cza pieniędzy na wydatki, ale te pieniądze by 
wają rozdzielane tak niesprawiedliwie, że jedni 
cierpią uędzę, gdy inni trwonią wielkie sumy 
Pewnego dnia stary Kuszelew zapowiedział sy 
nowi, że wieczorem przybędą do Odessy m order
cy Wulkowicza. Było to dwa dni po żarna 
chu. Ojciec i syn udali się du portu:
tu zastali trzech dawnych oficerów bułgarskich, 
którzy przyszli, aby powitać przybyłych dwóch 
morderców Wulkowicza. Oi obaj spali pierwszą 
noc w pomieszkaniu młodego Kuszelewa, on zaś 
spał w pobliskim klasztorze. Wróciwszy do do
mu, nie zastał tych gości, ale dowiedział się, że 
oni odjechali już w głąb Kosyi. Komitet słowiań
ski w Petersburgu przysłał dla nich 600 rubli 
ale Zan ko w, na którego ręce te pieniądze przy 
szły, zatrzymał je dla siebie.

Nie mogąc żyć wśród takich stosunków, po
stanowił młody Kuszelew wrócić do Bułgaryi 

przybywszy tu, udzielił rządowi wiadomości, ja 
kie zebrał w Odessie.

Wiadomości te, porównane z innemi, zebrane- 
mi przez policyę bułgarską, okazują się zupełnie 
prawdziwemi i są cennym przyczynkiem do no
wego oskarżenia Rosyi przed trybunałem  E u
ropy.

„ S o k o ł a - ,  gdyż w rano prz80iwn>m. 1' 
nawału zamówień, munduru na ozas nie

Dar dla „Sokoła-, p. Mieczysław Pawn „  
darował 300 egzemplarzy nowelli Marka ^  
p. t. „Lat temu czterdzieści cztery11 na r*® 
duszu budowlanego krakowskiego „Sokoła -^.^,,>

K r o n ik a .

2 niej 
siła J w ciągu 

Pocisku ma
mi
być

wprawny strzelec h10* ^ w . 
nuty 15- do 20 str2a wiaJ„ r^wonu ma uvc 
bardzo wielka. Jeż®*1 7 nipał,ai0^  ta była p ra
wdziwą, dowodziłaby joipU. s?n®m jest tw ier
dzenie, jakoby Rosy®j - j*  l®8zcZe była od 
wprowadzenia now , . E?trzebownła na to 
co najmniej ze dwo®*1 . ^ /-d łi ig  Germanii 
w całej armii rosyjskiej ™*° krótkim
sie może być zapro#a(*z ^ Wa broń.

Ciekawe z w a n ia  r°sVjakich

Wiadomo, że ™I°d-VnnstautvnIfU8zeIew- któl7  
przybył z Odessy d° I j k a n o c n ,0? 14’ aby 
udać się na święta ^  nw iezionv Filipopola. 
był * K onstantynopol1? ag euta 7 Pfzez policyę 
rosyjską ale na żąd»“ jinBi ,or>„ “ja rsk ieg o  zo-

cza-

na

r : eznań tego 
stał wypuszczony. Z > skłoniły ,,‘°8*®Iewa po-

się, jakie P ^ j U e l e w a  i 5?Sulat ™  
uwięzienia tego ^  Bułgary.^  Kuszelewa i T ulat rosy>'

, do Bułgaryi n°, Przeszko'
dzenia mu w podroży . , ,  wiedzia-

że ou wtajemnicz011? .  piski które do
prowadziły do zam ordo*a“Ja Belczewa,
i w inne podziemne r  , f S  w rosyjskich 
i że te tajemnice nioż > przet0 Uiaan0
ta  koniecznie potrzebne J  go j przemo. 
cą odesłać napowrót *  yyykónani., lllterw encja 
bułgarska przeszkód*1̂  y 1,1 tych zamy-

tegn Kuszelewa jego 
ry stoi

Mord"-"’ gdzie

słów.
W edług zeznań °jciec

posiadał drukarnię #  od J11?’. któ
".aledwie trzydzieści kro ^  M n T Ca'
Belczew został zaD0O/ t(,ZTew —  7n ~~ a 
między nimi Mik. Tufe , 7  kj], nalezli schro
nienie w tej drukarni, J  dniach uszli
wraz ze starym Kuszelew ^ s s y .  g a ni.
mi udał się później mło®^ ebjw, bo drukar
nia poszła na licytacyS dowiedział się o

Kraków, 6 maja.
Komisya sanitarna krakowska odbyła dnia ; 

bm pod przewodnictwem r. m. dra Domańskiego po 
siedzenie, na którem po załatwieniu drobnych spraw 
bieżących fizyk miejski dr. Buszek podał do wiado
mości, iż w r. 1891 umarło w Krakowie ogółem 
osób 2581, tj. o 208 mniej, niż w r. 1890, co od
powiada w stosunku do roku i tysiąca 33'9. Do tej 
śmieitelności przyczyniła się w ostatnim kwartale 
roku ubiegłego znacznie influenza z lioznemi przy
padkami śmierci skutkiem zapalenia płuc i gruźlicy, 
lok 1892 rozpoczął się pomyślnie oo do śmiertelno

ści tak ogólnej, jak i szczegółowej z chorób zaka
źnych. Odra w ygasła, a pojawiają się tylko spora
dyczne przypadki płonicy, dławca, błonicy, duru 
osuttowego i brzusznego, jak zwykle o tej porze. 
Ospy pojawiło się kilka przypadków przyniesionych 
z okolicy, mianowicie sąsiednich powiatów Królestwa 
Polskiego, lecz od połowy kwietnia nie ma świe
żych przypadków tej choroby. R. m. dr. Duuiańefci 
przedłożył imieniem wyznaczonej poprzednio podko- 
misyi projekt nowego statutu komisyi sanitarnej 
oowych instrukoyj służbowych dla fizyka miejskiego 

miejskich lelrany oKwodowyuh, wypraoo-ę anyoh ua 
podstawie nowej netowy krajowej o organizacji 
gminnej służby zdrowia. Projekty te przyjęto z bar
dzo małerni zmianami i postanowiono przedłożyć 
Radzie miejskiej do uchwały. R. m. dr. Jordan 
przedłożył kilka wniosków, zmierzających do uzy
skania dla Krakowa tanich a zdrowych mieszkań 
dla lobotników. Wnisski te przyjęto po krótkiej dys- 
kusyi i przekazano magistiatowi celem zbadania 
przedewszystkiem obecnie przez robotników zajmo
wanych mieszkań. W końcu wezwano magistrat o 
postaranie się w drodze właściwej, by w jednym z 
lokalów publicznyoh usunięto kilka ważuyob pod 
względem hygienicznym usterek.

Arcyksiążę Rainer wozoraj wieczór odjechał do 
Rzeszowa.

Komendant korpusu Krieghammer wczoraj wie
czór wyjechał do Ołomuńca.

Siub. W sobotę odbył się w Warszawie ślub zua- 
nego artysty i kompozytora, Miohała H e r t z a ,  wi
cedyrektora Towarzystwa muzyoznego, z panną Ka u-  
t e ,  laureatką konserwatoiyum.

Zmarli. W Berlinie zmarł niemiecki konsul ge
neralny w Warszawie, baron R e c h e n b e r g .  Był 
to najstarszy urzędnik niemieckiego urzędu spraw 
zagranicznych. W Warszawie urzędował od r 1862.

W Muzeum techniczno - przemysłowem mlej- 
8kiem odbędzie się w wyższym zakładzie naukowym 
dla kobiet imienia dra A. Baranieckiego jutro w so
botę od godziny 12 do 1 dwudziesty oadzwjczajuy 
wykład dla szersz-j publiczność:. Prof. Maryau D u
b i e c k i ,  historyk, mówić będzie „O księciu Jozefie 
Poniatowskim w r. 1792“. Bilety wstępu można 
nabywać po 60 ct. u wejścia do sali wykładowej. 
Dochód przeznaczono na ntrzymanie wyższego za
kładu dla kobiet

Przyjęcie „Sokołów11 czeskich w Krakowie.
Na, wczoiajszem posiedzeniu Wydziału ,Sokoła“ kra
kowskiego zajmowano się głównie sprawą p r z y j ę 
c i a  „ S o k o ł ó w *  c z e s k i c h ,  którzy zapowiadają, 
że w powrocie swoim ze zjazdu lwowskiego zatrzy
mają się w Krakowie „ c e l e m  z w i e d z e n i a  
mi a s t a . *

Wydział krakowskiego „Sokoła* wybrał wozoraj 
ze swego grona subkomitet, który zaprcs!ó ma re
prezentantów wszelakich efer obywatelstwa miaeta 
nasz-go do zawiązania się w k o m i t e t m i e j s ki. 
któryby zajął się powitaniem i ugoszozeniem Cze
chów. „Sokół* tutejszy, jako Stowarzyszenie, powita 
drużynę czeskioh „Sokołów* i zaprosi ją do zwi
dzenia swego gniazda. —  lecz uczyni to jako Sto
warzyszenie, w s w o j e m  imieniu. Ponieważ jednak 
Czesi przyjeżdżają do K r a k o w a ,  więc komitet, 
m ający  obmyślać sposób ich przyjęcia, mnsi mieć 
charakter ogólny i reprezentować obywatelstwo ca
łego miasta.

Mamy też niepłonną nadzieję, te sprawą przyjęcia 
gości czeskioh zajmą się obywatele naszego grodu 
z całą gotowością, —  góyż gościnność, jakiej do
znaliśmy w Pradze w czasie wystawy i gotowość, 

jaką w daleką podróż puszczają się „Sokoli* cze
scy na zjazd lwowski, dyktują nam pewne zobo
wiązania, od których uohWać się nam nie wolno.

Wycieczka krakow skich „Sokołów* do Lwe- 
wa zapowiada się bardzo dobrze. Dotąd liczyć mo
żna na to, że 150 „druhów* w m u n d u r a e h  
wyjedzie do stolicy kraju. Wydział „Sokoła* upra
sza zatem członków, którzyby m id ' zamiar wziąć 
udział w wycieczce i sprawić sobie mundur sokoli, 
aby o z e m p r ę d z e j  zgłaszali w kanaelaryi

dział „Sokoła" uchwalił wczoraj przesłać P jgo 
wanie Szanownemu dawoy za ten dar . ^  jiś ' 
to  j e s t  do n a b y c i a  w k s i ę g a r n i  Z . j a 
s k i e g o  przy ulicy Wiślnej i w Administra^  
w tj Reformy po cenie 50 ct. za egzempla1 •.

Spodziewamy się, że publiczność nas*a y. 
rozkupi nowellę M Polnicza i tem pośredoj®' ^ ' 1  
czyni się do przysporzenia dochodu dla 
który w tym ruku narażony będzie na
datki.  ̂ jo

Z „Sokoła*. Wpisy członków ówio^®!0^ ! -  
współudziału w zjeździe lwowskim przyj®0- j^sio- 
w a r u n k o w o  tylko do soboty 7 bnj ' ł 
Iia<. 91. wski. w  o

Z Tow. strzeleckiego. W niedzielę 8 (łli
■ • ■ V

wy>'
godzinie 11 przed południem odbędzie s1? 
strzeleckiej walne zgromadzenie człunków
stwa strzeleckiego. Na porządku dzienny® 
pięciu członków wydziału w miejsce, w ®1 
tutu, występujących w tym roku pięoiu d®” ! 
sowych członków. Zarząd 
uprasza o liozne zebranie

1000®-

Towarzystwa str*e ®̂° 
rasza o nożne zebranie się członkOw. y r
W „Zgodzie*, Stowarzyszeniu rękodziełu*^. 

kowskich, odbędzie się w sobotę 7 bm. * ieef0n1 
muzykalno deklamacyjny ku uczczeniu 101 r° o0ft' 
uchwalenia wiekopomnej konstytucyi 3 
ozony z odczytem dra Stanisława Koz ł " *®,  p, 
go ,  z uprzejmym współudział m panien F*a '̂ je* 
Jejdego, oraz pp. amatorów. Część muzykalni 
ozorku objął p.  M. Swierzyński. „jel-

Z teatru. Wielkiej odwagi potrzeba, by ua
wszy swój debiut wybrać rolę, w której .b l i t j

pod*1

e-
:o-

jr#-

nasza miała w swoim czasie . 0-
znakomitą grę takich artystek, jak Hoff®*. , 
Wisuowska i inne. Większej jeszcze 
bie ufać, że się z trudnej roli wyjdzie 
Pierwszą cnotę przyznajemy p. W o ł a ń  ski®! 
giej przypisać jej nie chcemy. Cypryaana w 
dyi Sardon „Rozwiedźmy się*, to młuda. 
salonowem życiem paryskiem zepsuta mężatka, ^  
nadewszystko praguie rozwodu, dla której ®4 ^  
nudnym; bo jest mężem, a ideałem kochanej 
tego, że jest koohaukiem. Rola ta, jeśli m® ^  ^ y  
leżycie oddana, wymaga rutynowanej artyfa^ki, ,4. 
kwiutnej finezyi, subtelnego cieniowania i 0 j0 t 
tnienia gry uczuć, przechodzących niespod**8® 
jednej ostatecznośoi w drugą. Debiut wczoraj8* * ,^  
mógł pod tym względem zadowolaió. Uwzg1̂ " ^  
tremę, od pierwszego występu nieodłączną. °£ ego. 
odbierało się wrażenie dobrego teatru amatora 
W grze debiutantki znać było staranue wya°â rft.. 
się roli i gestów, głos miły, dykcyę wyraźny 
kło jednak ruchom swobody, postać cała, ®*aS 
rzeźbienia, zgrubsza tylko była wyciosaną. je  

Kreśląc wrażenie nasze z pierwszego występ ^  
biutantki, nie chcemy i nie możemy wy*^-* 
nowezego sądu o jej talenoie, tem muiej ^
miar odbierać jej chęci do dalszej pracy w °D1* ^r, 
kierunku. Czekamy cierpliwie daiszyoh wyB  ̂ tnje 
stwierdzająo w kuńcu, że publioznuśó kilkakf0 
wywoływała wczoraj p. Woiańska. Z ia»y® ^  
■taei zasługuj r na uan-zsie pp. Żelazowski 
les) i Sulski (Adhemar), których gra była b®*, 
rzutu. -®r ł«i

P. W. Barącz, wystąpi po raz drugi i o8̂aja-
w Niedzielę dnia 8 bm. w sali T o w a r z y s t w ®  _ yj 
zycznego (św. Tomasza 32). Początek Pr0^n# łó'
0 godzinie c z w a r t e j  p o p o ł u d n i u ,  koniec o ^  
s t e j .  Bilety po cenach 1 złr. za krzesło, 
za wstęp sprzedaje księgarnia S. A. Krzyża) 
go. W program, zupełnie nowy, wejdzie Da 
żądanie produkeya p. t. „Jak gdzie śpiewają >
ra się tak podobała "na pierwszym wieczorku- 

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowi > 
sza następujące rozporządzenie generalnej dyf 
kolei państwowych: 0(jy

„Ze względów służbowych, jako też dla 
bezpieczeństwa podróżującej publiczności, 

s i ę  z d n i e m  14 m a j a  1892 r. w o l n y  jje 
u a  p e r o n y  d w o r c ó w  k o l e j o w y c h ,  * oyj 
to koniecznemby było, t a k ż e  do u b i k a ^flj 
d l a  u ż y t k u  p o d r ó ż u j ą c e j  p u b l i o ® 0 
p r z e z n a c z o n y c h .  Osoby nie posiadają®6 j0b 
tów do jazdy, a życzące sobie wstępu ua per°a 
do ubikacyj wyłąozuie dla podróżnych Pre®*a„ do 
nych, winny nabyć w tym uelu bilet 
dworca za oenę 10  oentów i takowy przy ^  
odźwiernemu do zaznaozenia podać*.

Zamieszczaj ąc powyższe rozporządzenie w ” 
wnem brzmieniu, musimy uozynić uwagę, ii 
10  ct. za wejście ua dworzeo wówczas, g ly  *a ^  
tą kwotę obecnie znaczną przestrzeń jechać 10,1 .. 

koleją, jest zbyt wyeuką. Dalej stylizaoya tozP®1^  
dzenia nie jest jasną, słowa bowiem ,0 i l 6 
k o n i e c z n e m b y  b y ł o *  wszędzie i przoz w®jjt 
stkioh iuaczej 00 do owej konieoznośoi żjdauia °P:r  
tłomaczone być mogą. W praktyce n. p. trudno ^  
dzieć, czy prywatny służący, gdy odnosi 
ozek za podróżnym do sali dworca, ma opła°a' r  
wejście i kiedy mianowioie konieczność ta moł1’ 
chodzić. W interesie publiczności, sądzimy, nal®* 
by dokładnych w tej mierze udzielić wskazó^® ‘ a 

Przy kopaniu fundamentów pod budowę 
przy ulicy Krowoderskiej 1. 19. własność Zyg® ifli
1 Walerego Gędzierskich, znaleziono w głsb® _e, 
jednego metra srebrny stary dzbauek, dwa li0*' ^  
dużą łyżkę wazową, widelce i łyżki duże * jji, 
oraz monety. Zdaniem jubilerów, którzy to  ̂
srebrne naczynia mogą mieć parę eet lat „o

Wyśledzenie złodziei. Dzisiaj o godzinie * 
ujęli komisarze pp. S w o l k i e n  i B a l i efel u kęó* 
niebezpiecznego złodzieja Szczepana W r ó b 1a < 
ry, jak wykazało dochudzenie, był sprawcą kra ‘ 
ży sprzętów rytualnych w tutejszej synagodz® 
ulicy Szerokiej. Jako uczestnika w tej kra .-jeja 
przyaresztowano również zaraz osławionego zł° . ^  
Piotra M i k u l s k i e g o  na Grzegórzkach, *,rego 
Ostrawie Morawskiej Cyrala F u k a c z a ,  od a 
niemal wszystkie skradzione srebra już odebran > 
które tenże otrzymał od Miknlskiego. wy.

Aresztowanie. Dzi< przyaresztowano dwoj® 
chodź-ów do Ameryki z powiatu gorlicki^0' . 
podejrzanych, iż są identyozni z pewnemi oso j 
ćciganemi za kradzież znaozniejezej kwoty pi®01 
Emigrantom odebrsno przyte.n 318 zł f- c,* . . .  

Połączenie Krakowa z Żywcem. a
bow e, kursujące między Podgórzem - . j.
Żywcem , zyskały według now ego , od 1  ̂ maJ . 7  
obowiązującego rozkładu jazdy Przez P00148* _  , 
i 18 głównej linii z iworoęm tjłównym w Krak0 
w ie dogodne połączenia. W jjeż?.% P bowiem z Kr

do®łf'
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do Żywoa przez Podgórze - Płaszów pociągiem 
^ r- 17 o godz. 5 m. 50 po południu, przyjeżdża 

: do Kalwaryi o godz. 7 m. 41 wieczór, do Su- 
o godz. 8 m. 44 wieczór, do Żywca o godz. 

li 29 w nocy. W przeciwnym kierunku wy- 
Wciża się: z Żywca o godz. 4 m 31 rano, z Su 
®“J o godz. 5 m. 58 rano, z Kalwaryi o godz. 6 

57 rano, i przybywa się do Podgórza-PłaBzowa 
'«»dz. 8 m 80 rano, a na główny dworzec w 
**rakowie o godz. 8 m 55 rano. Publiczności jadą- 
®eJ z Krakowa w kierunku do Żywca i na powrót 
*je się przez te nowe połączenia możność uniknię- 

1,4 wsiadania i wysiadania na przystanku w Pod- 
Wrzu, jakoteź używanie fiakra z Krakowa do przy
t k a  w Podgórzu i na powrót.

Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniach 20 i
' 1 Kwietnia b. r. dwa posiedzenia, na których na- 
*Hpnjące sprawy były przedmiotem obiad, względnie 
tohw ał: Uchwalono poczynić stosowne kroki, aby 
#dpowiedni urząd cechswniozy we Lwowlb i Krako
wie był upoważnionym do badania i wydawania u- 
^ędowyoh świadeotw, stwierdzających śoisłość ter
mometrów lekarskich. Wydano opinię w sprawie za
kładu wodoleczniczego w Zakopanem. Wydano orze
k n ie  w sprawie potrzeby szpitala miejskiego w 
pąkowie dla epidemicznie chorych na choroby za
rżnę. Przedstawiono kandydatów na opróżnioną po- 
r*dę weterynarza powiatowego, względnie oglądacza 
v d ła  i płodów zwierzęcych. Przedstawiono kandy
datów na opróżnione posady lekarzy powiatowych, I 
Oględnie asystentów sanitarnych 

Na zjazd Sokolstwa polskiego we Lwowie wy- 
fłkwia oentralny wydział sckolej ż n p y  m o r a w -  
• k i e j  osobny pociąg, który wyjedzie z Berna mo- 
h»wskiego, a po głównyoh atacyach aż do Cieszyna 
Obierać będzie uczestników wycieczki. Jest to za- 
k 1 już drugi pociąg sokoli, zgłoszony z Czech do 
dolski.
v  Z  Pragi donoszą: Poeoie ozeskiemu Jarosławowi

fohlickiemn wręczono w tych dniach w rektoracie 
Uniwersytetu czeskiego dyplom honorowego doktor
owa. Przy tej sposobności podnosił dziekan fakul- 
‘®tu filozoficznego dr. Jarosław Goli zasługi Yrchli- 
?k*ego, zwracając szczególną nwagę na klasyczne 

przekłady arcydzieł literatury obcej („Boska 
*®meJya“, „F«nzt" itd.) Yrchlicki jest drugim do 
ktorem honoris causa uniwersj tetu czeskiego.

Towarzystwo literatów czeskich „Svatobor“ cfia- 
rbje w roku bieżącym z fuuduszów swoich 1200 

na cele podróży do obcych krajów.
Wystawa muzyczno teatralna w Wiedniu. W so- 

o godzinie 11 przed pułudniem ęeBarz Fran 
: Józef w otoczenia arcyksiążąt, ministrów, 

c,*ła dyplomatycznego i wielkiego dworu otworzy 
^J8tawę teatralno-muzyczną. Uroczystość rozpocznie 

Wykonaniem „Alleluja" Haydna. Po wygłosze
ni11 mów inauguracyjnych w wielkiej hali muzy 
°*nej rozpocznie się przegląd wystawy. Wieczorem 
*ldowiBko galowe w teattze wystawuwym. Prolog 
Wygłosi Charlotta Wolter. Nazajntrz w hali muzy 
5*®«j pierwszy wielki koncert pod batutą Hansa 
Richtera. Olbrzymia orkiestra wykona między iune- 

„Dziewiątą symfonię" B*ethorena.
Program teatrn na wystawie, o ile już dotąd jest 

^•talony, tak się przedstawia: Od dnia 7 do 14 
®- „Dentsches Theater* z Berlina; od 24 do 31 

omćiie Frauęaise": od 1 do 8 czerwca teatr cze- 
opery: Czajkowskiego, Smetany i Dworaka; od 

do 17 ezerwoa towarzystwo francuskie Eejane; 
18 czerwca do 1 lipca teatr hsmburs^i Polli- 

j>«go slyuua „tragedya człowieka" Madacba; od 1 
0 14 lipca balet wystawowy „Donau niie* Bour- 

„Meiasener Porzeliau" Gollinelli>go, „Gutten- 
®erg« \\*1bera: od 15 do 24 lipca teatr naturali- 
■ierny Relcbera; od 25 do 29 lipca występy go

planę sławnego Jnnkerm anna, od 30 lipca do 14 
*‘«rpnia „Audreas Hofer", jako gośó B riilegger; od 

® do 24 sierpnia operetki paryskie, towarzystwo 
l» ii Granier; od 24 do 31 sierpnia węgierski teatr 
"arodowy i balet; od 1 do 4 w r z e ś n i a  t e a t r  
Po l a k i ;  od 5 do 15 września „Deutsches Volks- 
m*ater“, Dandeta „Arlćsieane*; od 15 do 30 wrze
nia włoska stagicne operowa, Sonzogno, Mascagni;

1 do 9 października oykl operetek w porządku 
®8toryoznym; teatr „An der Wien. Ceny miejsc są 
*tOadto wysokie, trojakiego rolzaju. wysukie, wyż- 
®*o i najwyższe, według tego. czy 50, czy 75, ozy 

0 procent doohodn goście biorą; od polskich przed- 
*t*wień przyznano 50 prc. brutto.

Aluminium, o sposobie prodnkcyi aluminium miał 
ty oh dniach w Berlinie w Stowarzyszeniu elek- 

^oteohników prof. dr. Vogel bardzo ciekawy wykład.
Opoki kruszec ten produkowano drogą chemiczną, 

*  miał on wielkiego znaczenia, ponieważ produk
cja ze zbytniemi była połączoną kooztami. Spo3Ób 
Pjodnkcyi za pomocą elektryczności dopiero znaoznie 
? aiżył koszt, skutkiem ozego użycie krnszou do ró- 
®Jch przedmiotów stało Bię możliwem. Zastosowa- 

5® sposób ten już w r. 1883 w fabryce Scherniga.
r- 1885 w Ameryce dalsze jeszcze w sposobie 

|*,0dukoyl aluminium uczyniono udoskonalenia w fa- 
YJoe braci Cowles. Za pomocą kilku szkioów prof. 
/•  Vogel starał się słuchaczom uzmysłowić nrzą 
*0nie pieców, do prodnkcyi aluminium używanych. 
®Jwiękgze udoskonalenie osiągnięto w fabryte To- 

- ^systw a akcyjnego produkoyi alnminium w Neu 
'h*8n w Szwajcaryi. Przeważnie angażowany jest

ka W ilczyńska, aptekarsowa; Kamil1!  Węiowiozowa; Kle - 
m entyna Rzącowa; Anastazowa Chmurska; Marcela Sza
frańska; Eufrozyna Cbmurska,^ mecenasów,i; H onorata Mo- 
lęcka; Helena Żychoniuwa, inżynierowa; Helena Przewor
ska; Zcfia Przeworska; Lfeontyna Owozarkiewicz W anda 
Siemiaszko, i n n a  Teiohmannowa; Marya Rausz, inżynie- 
rowa; E liza Pareńska, doktorowa; H enryka Sohonow a, 
meoenasowa; Emilia Bartl; M ichalina Śliwińska, doktoro
wa; Stefania Rosenblatowa; doktorowa; M arya Śm olnrsia, 
Anna Matuszewska; M arcyinna Ponikło, doktorowa, Aleks. 
Skubowa, dyrektorowa; Marya B.borska, Inźynisrowa; An
na Jaw or-ka; Marya F ischersw i; A leksandra W iszniew
ska, dok terowa; Iza Żychoń w/aśó. p«n»yenatu; Józefa 
Fsintuehowa; H slena Fuelisowa; M ichalina Fisoherowa; J u 
lia  Boj irska; Leona Kohnowa, doktorowa; Tomaszowa Mącz
kowa, doktorowa; Eufemia Bałucka; N arya Brewiozowa, 
doktorowa; Marya Ssrwatowska. właś. pensyonatu; F ran - 
eiszka SohneiSrowa: K lara Rossnblatowa, nilbenaiewa; 
z Biasionów Mroczkowska; Zofia Laberschek; Amelia Mur. 
dzeńika, doktorowa; Idalia  z Podczaskioh Cisleoka; Aure
lia  W eiglowa, meeenasowa; J . Szlaehtowska, prezydento
wa; M. R stin jerow a, meeenasowa, M. Kietlińska: Ida Rjm- 
lorowa; Józefa Armółowiczowa; Franciszka Redyk, apteka- 
rzowa; Herm ina W eigel, M arya Szafrańska.

■ k ł a d k i .  Na święconsm u państwa Kuszów zebrane 
złr. 65 ot. na Tow. „Szkoły Indowej". , . .  ,
P, Sebnp z Sułkowic przysłał na weteranów polskich z r. 

1831 k -o tę  9 złr, 5 et., jaki „datek zebr-ny podczas po
lowania przez leśniczych jrcyksiąięcyoh w Izdsbniku."^

P. Emil Bar-zyf ski 5 złr. na  fundusz im. Tadeusza Ko
ściuszki, jako część przypadłą z przedstawienia na te n  oel 
przez członków towarzystwa danego S bm w Pruchniku.

Na ochronkę polską w Cieszynie złożył ks. Słotw iński 
w a ■nrnisiraeyi „N. Reformy" 1 złr.

W s o b o t ę  7 maja: Na dochód Ryszarda Ru
szkowskiego: „Ryszard III", akt I z dramatu histo
rycznego Szekspira, w tłomauzeniu Józefa Szujskie
go ; nastąpi po raz pierwszy „Odczyt o kobiecie", 
Grenet Daueouri’a , i po raz pierwszy „U doktora", 
krotochwila w 1 akcie; zakończy po raz pierwszy 
„Nowy teatr", fraBzka, sceniczna w 1 akcie przez 
’ Ch-

W n i e d z i e l ę  8 maja: „Pizeor Paulinów czyli 
Obrona Częstochowy", dramat historyczny w 5 
aktach przez Juliana z Poradowa.

Ol ju tra soboty przedstawienia rozpoczynać się 
będą o godzinie 7*/,.

hą,
y 5* kapitał niemiecki. Na zeszłorocznej wystawie

d-troteohnicznej, urządzonej w Frankfurcie nad Me-
po raz pierwszy publiczność miała sposobność

! prseamioty najrozmaitsze, wyrabiane z alu-
^•lan r. Kilkn urzędników szwajcarskiego To warzy-

J a  prezentowało zebranym znaczną ilośó przed-
aluuiiniowyoh, jako to : kałama ze, tace, na-

^J®ia kuchenne, klacze, manierki i t. d.; ostatnie
?■ tyć zaprowadzone w wojska niemieckiem. Aln-
••inm znaczną bardzo posiada siłę opora; w staj-

grodziskich kuto konie podkowami aluminio-
, teai1 i próby dokonane znakomicie się u d a ły ; i

fzsmiona wytworzono z aluminium, leoz okazały
 ̂ °ne zbyt lekkiemi, skutkiem ozego dalej ich nie

Jfabiauo. Zdołano już znaleźć sposób lutowania
; lutowane naszyjniki i kagańce dla psów

u  , J się okazać prakrycznemi, bo o 60 80 prc.
Wd . 9®l 0(l drucianych lnb skórzanych. Cena wpra
m aluminium dotąd dosyć wysoka, ponieważ np
tft. n*0rka połowa średniej wielkości wynosi 6'50 ma
th surowego aluminium kosztuje dotąd 7 ?

"fet.

»UDił^akowsklsflo Koln pań, Tow. „Szkoły ludow»j“ przy 
4<f,i ^ "-stępująca p in ie ; Em ilia Chrząszczyńtkadoktorowa,

Obalińska d ok to row a,.Gabryela S tęp iń sk a  doktorowa,
ks0n 4 Flsshowa, Antonina T rem becka , Kazimiera Gli- 
ż jm „Wai dyreito row a J. W enztlewa; M Stryjeńska, in 

M Jaugustynowa; Jadw iga Zieleniewska: Iza- 
A r*eidzi»ska, M arya Marsowa, doktorowa; Hslena 

**0wska; Helena Dąhrowska, dyrektorowa; Franoisz-

Repertoar teatri1 krakowskiego.

Za parę wywozowych płacono po 17— 23 złr.. 
za wybrakowanych parę po 8 - 1 5  złr. Za kilo 
żywej wagi płacono po 28 ct.

Cieląt dostawiono 3586 sztuk, świń żywych 
1638, zabitych 1084, zabitych owiec 246, jagniąt 
2835.

Płacono za kilo cielęciny 30— 40 c t., 4 2 —50 
i 5!r -  >6 ct., za kilo wieprzowiny 34— 44 ct.,

^ c t . , za kilo baraniny po 
80— 40 ct. 3 *

Za parę jagniąt płacono po 4 —10 złr.

Z targu kontumacyjnego w Biały.

D n ia  29 i  30 kwietnia. 
D o s t a w i o n o  nierogacizny 5904 sztuk. 
N o c o w a n o :  para ż\w ych prosiaków 17 — 

20 z ł r ;  para żywych prosiąt 21— 24 z łr.; para
żywych wieprzów 2 5 - 3 1  złr.; kilo żywej wagi 
pasionych 38 — 42 ch

^  y s ł  a n o do innych prowincyj austryackich 
o )04 sz tu k ; wysłano za granicę —  sztuk.

Z a p o w i e d z i a n o  na 6 i 7 maja 10190 
sztuk.

I p o a t n .  ś e n i a  m e t e o r o l  e g i e m e
(podług obserw atorem  krakowskiego) 

Kraków, dnia 6 maj

Ciśnienie powietrza 
(sred. dv 0) 
Temperatura 

w stopni aoh Oelsiuusa
Kierunek i mo< wiatr* 

(0 — olsza, 10 b t r zs, 
Wilgotność w*glę^T- 

(w odsetkai-Lj
Btnu nieba

U w a g i :  W nocy i

wczoraj dzid d iii
5- 10 w. g. 6 rano g. » pop.

|730 Ri**® 731-6 mai 734 5miD

+ 12° 0 + 8°,8 + 1 3 ° .*

WNW1 N I SSE1

8 2 * 80 % 68*

“10 ! 8

rano deszcz.

Wiadomości uatóowe, literackie i artystyczno.
—  Posiedzenie tomlsyi antropologicznej Aka

demii Umiejętności dnia 30 kwietnia br. odbyło się
posiedzenie Komisyi antropologicznej Akademii Umie
jętności w Krakowie pod przewodnictwem JE. dra 
Majera. Po odczytaniu protokółu i przyjęciu go przez 
obecnych przewodniczący zaga;a posiedzenie wspom
nieniem o zmarłych członkach komisyi śp. M. Gre- 
l e w s k i m  i M. S t a n k i e w i c z u ,  których pamię
ci obecni cześć oddają przez powstanie, poczem wita 
przybyłych po raz pierwszy na posiedzeniu nowych 
członków prof. dra N. Cybulskiego, prof. Bystronia 

Świętka. JEksc. dr. J. Majer referuje następnie
0 badaniach swych antropologicznych dokonanych na 
trzech czaszkach i inuych kościach szkieletów ludz
kich wydobytych przez członka komis. p. G. Ossow 
skiego, z nieciałopalnego grobu kamiennego skrzyń 
kou ego w Uwiilc w pnw. husiatyńskin. podczas wy
cieczki jego w r. 1890. Wynik ostateczny tyuh ba
dań okazał, że jeden z tych szkieletów należy do 
przedhistorycznej rasy krótkaw ogłowyoh, drugi stoi 
na samej gianicy między Ipcśredniogłowemi a krót- 
kawogłowtmi, a trzeci do kończących dział po- 
dłużnogłowych rozpoczynających pośredniogłowe. 
Z kolei porządku dziennego, czł. kom p. G. Ossow
ski zdaje sprawę z badań przez aiegó dokona
nych na cmentarzysku z grobami oegłowymi w Bil- 
ezu-Złotem pod Borszczowem, zkęd zdobył iiczne
1 cenne okazy ceramiki malowanej wieku kamienne
go, oraz kamienne i krzemienue narzędzia neoli
tyczne. Składając te wykopalmy do zbiorow Aka
demii sprawozdawca przedstawił sporządzony przez 
siebie'plan badanego cmentarzyska i objaśnił bndo- 
wę i urządzenie badanych grobów. Uehwalono na
stępnie wnioski sekretarzy co ,do uzupełnień doty- 
cz.'•ych wydawnictwa Zbioru wiad. do Antrop. kra
jowej i wybrano na członka komisyi p. Adama Za
krzewskiego, poczem posiedzenie zostało zamknię- 
tem.

  P, Mira Heller, krakowianka, ostatnio prima-
donna opery królewskiej w Budapeszcie, zerwała, jak 
donoszą pisma węgierskie, konti„kt swój z tamtejszą 
dyrekcyą i opuszcza stolicę, udając się do Wiednia 
na o*48 ja,5iś do Pauliny Lueoi.

Śpiewaczka nasza otrzymała nader korzystne pro- 
puzvcye do Medyolaou do opery de la Soala i pr*. 
wdopodobnie propozycye te przyjmie. PiBmt. węgier
skie, a w ich rzędzie nawet najmniej życzliwy na
szej artystce Tester Lloyd, iegnają p. Hellerównę 
wyrazami szczerego żalu i wielkiego uznania dla jej
wybitnego talentu.

Równocześnie warszawskie pisma doniosły, że p. 
Hellerów na wystąpić ma w maju kilkakrotnie w 
tamtejszej operze, z którego to powodu Kuryer Co- 
deienny zamieśoił sylwetkę z portretem cenionej 
śpiewaczki_________

-^"„Przewodnik praktyczny", ułożony w dru- 
giem wydaniu przez J. B. Kwaśniewskiego. S; ora 
ta książka obejmuje przepisy, wskazówki i rady w 
rozmaitych potrzebach gospodarstwa wiejskiego i do
mowego, rękodzieł, drobnego przemysłu i handlu. 
Przyda sic nieraz na wsi i w mieście. Do nabycia 
w Wydawnictwie „Przewodnika praktycznego" w 
Krakowie, ulica św Krzyża 1. 7.

Telegramy „Nowej Reformy"

{Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 6 maja. W edług dzisiejszej Wn. Ztg. 

starszy inspektor kolei Karola 1 .adwika w Krako
wie Schreder przechodząc na em eryturę otrzy
m ał tytuł radcy rządowego.

Wiedeń, 6 maja. (Z Rady państwa.) W ynik gło
sowania w spraw ie oskarżenia m inistra sprawie
dliwości okazuje, iż wniosek P l e n e r a  o p r z e j 
ś c i u  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  n a d  w n i o 
s k i e m  M ł o d o c z e c h ó w  przyjęty został 238 
głosami przeciwko 41 głosom. Ministrowie, część 
konserwatystów autisemici i Słoweńcy wstrzymali 
się od głosowania. Staroezesi Z u c k e r  i D o s t a ł  
głosowali przeciwko wnioskowi Plenera.

Wiedeń, 6 maja. (Z Rady państwa.) Pos. Beer 
wniósł w imieniu kornisyi budżetowej przyjęcie 
wniosku p. P i n i ń ś k i o g o  w sprawie ustano
wienia i n n p e k t o r ó w ’ s z k o l n y c h  okręgo
wych w Galicyi.

Wiedeń, 6 .łaja. w  dalszym toku dzisiejszego 
posiedzenia Izby poselskiej pos. F u s s  wyraził 
swoje wątpliwości o inspektorach ustawie, bo 
ul i m łaby w dalszej konsekw encji znaczenie 
także d ’a innych krajów, dla tego byłoby wska- 
zanem uchwalenie powszechnej ustawy pań
stwowej dla wszystkich krajów koronnych

Pos. P a r w i ń s k i  przemawiał za uchwale- 
n*em ustawy, wyraził życzenie, aby na inspek
torów mianowano osoby pedagogicznie wykształ
cone naw et z po za stanu nauczycielskiego, ale 
rakie, któreby trzymały się zdała od politycznej 
i narodowoj zagorzałości.

r )8 Z a l l i n g e r  w imieniu katolicko-konser-
watywnej grupy, oraz w imienin katolickich k<m 
serw żyw nych posłów z południowego Tyrolu i 
yorarlbergu oświadczył, że wszyscy wstrzymają 
się od głosowania nad tą ustawą, jako z za
sady przeciwnicy państwowej ustawy szkol 
nej.

P. Masaryk oświadczył, że tak on jak i jego 
towarzysze są ze względów faktycznych i pań 
scwowych przeciwni przedłożeniu. G a l i c y  a p o  
t r z e b u j e  b o w i e m  r a c z e j  s z k ó ł  i n a u 
c z y c i e l i ,  a n i ż e l i  o r g a n ó w ,  n a d z o r u j ą 
c y c h  s z k o ł ę .  Ustanawianie inspektorów szkol
nych powinno należeć do kompetencyi kraju, a 
nie Rady państwa. Ministerstwo oświaty nie może 
mieć wielkiego bezpośredniego wpływu na szko 
h  krajowe.

M inister oświata j wyznań dr. G a u t s c h

Dział ekonomiczny.
Z pod Lubaczowa otrzymujemy od p. K. A.

wiadomość, że na granicy powiatów cieszanow- 
skiego i rawskiego nadzieje zbiorów tegorocznych 
są dosyć smutne. U każdego rolnika bowiem o- 
zimiDy stanowią dwie trzecie wartości i dochodow, 
a zasiewy wiosenne zaledwie jednę trzecią. —  
Oziminy, które do 17 " T ę ż a ł y  wcale
dobrze, przez następny*^ kilkanaście dni zim- 
nyeh i wilgolnyeh tak zmarniały, że jedne stra
piły dwie trzecie, a drugie zaorane zostały, lub 
jeszcze zostaną, ubytku przeto tego, gdyby ja- 
rzyny najlepiej dopisały, niczem zastąpić się nie 
da i już dziś powiedzieć można, że rok ten do 
dobrych zaliczyć się nie może.

Z targu wiedeńskiego. N a wczorajszy targ do
stawiono 4760 sztuk owiec.

zwrócił uwagę na rozmaitość obowiązujących p rze
pisów o okręgowych inspektorach szkolnych 
w różnych krajach. Powszechnem jest usiłowanie, 
aby unikać częstej zmiany inspektorów. Szczegól
nie Galicya, która od dłuższego czasu składa 
bardzo znaczne ofiary dla szkolnictwa, pragnie 
gorąco stabilizacji inspektorów. Inspektorowie m a
ją  być zwolnieni od zbytecznych zajęć, aby sta
nąć w bliskiej styczności z gorącem życiem szko
ły. W kLńcu zbijał m inister zarzuty p. Massary- 
ka i zalecił do przyjęcia projekt do ustawy, któ
rej domaga się stan szkolnictwa w Galicyi.

Wiedeń, 6 maja. Na dzisiejszem, wieezornem 
posiedzeniu subkomitetu komisyi dla spraw  p ra 
sowych referent Jacąues^ przedłoży następujące 
wnioski jako podstawę relormy ustawy prasowej, 
mianowicie: zniesien.e kaucji dziennikarskiej,
zniesienia stempla, pozw jlenie na wolną rozsprze- 
daż. ograniczenie postępowania obje k ty w n ego.

Wiedeń, 6 maja. Zgromadzenie mężów zaufania 
w stowarzyszeniu dorożkarzy uchwaliło rozpocząć 
bezrobocie dzisiaj o północy.

Wiedeń, 6 maja. Przewodnicy strejl ujących do
rożkarzy wręczyli policyi żądania sw. je. Policya 
odpowiedziała że w dalsze z nimi rokowania nie 
będzie wchodziła.

Wiedeń, 6 maja. Z powodu zapowiedzianego 
bezrobocia doróżkarzy policya dokłada starań, aby 
ruch utrzymać. Komitet doróżkarzy otrzymał już 
znaczne kwoty na wsparcia. Znaczna część pry
watnych posiadaczy powozów i dorożek stanie do 
służby, aby za .tąpić doróżkarzy; tak samo gene- 

? towarzystwo omnibusowe stara się, aby do- 
:ić znaczniejszym wymagauiom, szczególnie

tą według taryfy dla jednokonnych doróżek.
Rzym, 6 maja. Rozprawa finansowa miała na 

ostatniem posiedzeniu przebieg bardzo burzliwy. 
G i o l i t t i  i E l l e n a  silnie wystąpili przeciwko 
gabinetowi. &ród powszechnej wrzawy i zaniepo
kojenia uchwalono zamknąć dyskusję. Wniesiono 
jedenaście motywowanych przejść do purządku 
dziennego, G r  i m a I d i uzasadniał porządek dzien
ny, przychylny dla gabinetu. Mowę jego kilka
krotnie przerywano.

Następnie E 1 le  n a, M a r  t i  ni, N o c i  to, Ca r -  
m i n e ,  V i 11 a i P r i n e t t i  uzasadniali swe wnio- 
•ski o naganę r z ą d o w i ;  wreszcie S u l a r i s  oświad
czył się za porządkiem dziennym, przychylnym dla 
gabinetu, Minister skarbu zbijał zarzuty opozycyi, 
a R u d i n i oświadczył, d  akceptuje porządek 
dzienny, proponowany przez Grimaldiego, i po
lemizując z moweam opozycyi, zaznaczył, i i  pro
gram gabinetu |pozostąjs niezmiennym ; i/1 ecna 
zaś sytuacja ztąd powstała, że prezes gabinc u 
nie chciał porzucić ani swych kolegów, ani tych, 
którzy go odda w n* popierali.

Izba przystąpiła wreszcie do głosowania nad 
wnioskiem Grimaldiego, który brzmi: „Izba a- 
probując oświadczenia rządu, przechodź  ̂ do po
rządku dziennego." W n i o s e k  t e n  j e d n a k ż e  
w i m i e  n n e m  gl  o s o  w a n i u z o s t a ł  o d r z u 
c o n y  193 g ł o s a m i  przeciw 185. Ośmiu po
słów wstrzymało dę  od głosowania. R u iin i oświad
czył, iż  d a l s z y c h  w s k a z ó w e k  z a s i ę g n i e  
o d  k o r o n y .  Poczem posiedzenie zostało zam 
knięte.

Rzym, 6 m^ja. Rada ministrów postanowiła po
dać się W Lim,plecie do dymisyi. Podanie to w rę
czy Rudini dzisiaj królowi.

Rzym, 6 maja. Rudini w ręezjł królowi podanie 
gabinetu o dymifiyę; król odpowiedź odłożył na
cza0 późniejszy. . . , ,

Prezydem  Izby poselskiei i prezydent senatu 
mają mieć naradę w tej sprawie.

Rzym, 6  maja. P r z e s ile n ie  ministerstwa mieć 
będzie prawdopodobnie długi i ciężki przebieg. 
Dzienniki niektóre przypuszczają , i \  teraz do ste
ru władzy przyjdzie Saracco-G iolitti lub-Panui. 
Przyjaciele Rudiniego zapewniają, ie  Budim pod 
żadnym warunkiem ni« p id e jm ie  się utworzenia 
gabinetu. Dziennik Forneo mniema że każdy nę- 
wy gabine. bez względu na swój skład będzie 
mubiał rozpisać powszechne wybory.

Paryż, 6 maja. w  pobliżu Tuluzy w F o i i P 0' 
licya dokonała rew izji u pewnego spensyonuwa- 
nego k a p i t a n a  ż u a w ó w ,  którego podejrze
wała o bliskie stosunki z anarchistami, i skonfi
skowała dość obszerną k o re sp o n d en c i kapitana 
ze znanymi anarchistam i K r a p o r t  ki  n e m  i zna
nym pisarzem i uczonym  E l y s e e  R e c  1 us.

Liege, (Leodyumi tj ma,a Przedostatniej nocy 
aresztowano dwóc aparchistów rohotmków gór- 
uiczych braci B e r r = Wczoraj aresztowano jeszcze 
trzech innych anarchistów.

Luksemburg, 6 maja. Aresztowano tu dwóeh
a n a r c h i s t ó w  be  I g i  j 8 k i h  któ dopiero
co przybyli z Belgia

Nowy Jork, « “ aja. N adeszła tu wiadomość 
że podczas przejazdu poeiągu pOSpiesznego z San-

Francisco przez most na rzece M issoun zawalił 
się most i wpadł w wodę wraz z pociągiem. 
Siedm osób zginęło, piętnaście jest rannych.

K u r s a  t e l e g r a f l e z u e .

dnia 6 mąja 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5 % austryacka renta (marcowa)
A kcje  banku austro-węgierskiogi, .
A k cje  k r e d y to w e .............................
Londyn ...........................................
Srebro . . . .
20-to trankówki za sztukę . - .
Dukaty a u s tr ia c k ie ............................
Banknoty banku niemiec. za i  00 m

Wiedeń, 6 maja- Ruble papierowe ---------
Cena nafty 17-25 do 20 25. Spirytus 18’35; żyto 
9*88; pszenica 9 3 4 ; owies 5 92.

Kurs w
ans r.

złr. ot.
95 30
94 85

110 95
101 10
983 --
319 50
119 70

9 50
5 64

58 57*/,
125.50.

Odpowiedzialny Redaktor:
Dr.  A d a m  A s n y k ,.

Wydawca: D r, L esław  B a rań sk i.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
oyl, która też żadnej odpowiedzialności za mą 
■le przyjmuje.

NADESŁANE.

Odpowiedź na zarzut.
My niżej podpisani włościanie odpieram y za

rzut, j-.ki uczynił pan Z a p a l  s k i  z Węgrzyno- 
wic Wiel. Panu P r z y ł u c k i e m u  w „Kuryerze 
Polskim " Nr. 122.

P an  P r z y ł u c k i ,  dzierżawca dóbr Krzysto- 
porzyce przyszedł nam z prawdziwą pomecą nie 
dla zysków osobistych, jak Go obwinia pan Za- 
palski, lecz z szlachetnego serca i z poczucia 
godności obywatelskiej.

'eszcze raz składamy Panu Przyłuckiemu pu
bliczne podziękowanie, zaś Pana Zapalskiego z 
W ęgrzynowic prosimy ażeby się nami nie opie
kował, ponieważ my o j  Pana Zapalskiego nie 
żądamy opieki.

W końcu jeszcze nadmieniamy, że Pan Zapal- 
ski nikomu ziarna od siebie na odrobek nie da
wał, co jednogłośnie i prawdziwie stwierdzamy.

Wadów, 4 maja 1892.
Franciszek Ziomek, wójt. -Franciszek Bąk, za

stępca wójta. Komassa Jędrzej, kierownik Czytel
ni. Jan  Czajka. Wojciech Ziomek. Piskorz F ran
ciszek. Marek Czekaj. Szydło Marcin. Czekaj Ja- 
et>k. Bąk Jakób. Bąk Antoni. Piskorz Józef. Zio
mek Michał. Ziomek Stanisław. Piskorz Wawrzy
niec. K water Szymun. P skorz Karol. Szcześny 
Szcsepau. Zaca ryasz Paweł. Radziszowski Szy
mon. Piskorz M iohił. Gębala Józef. Komasowa 
Katarzyna, Celińska Maryanna. Uiaraszka Ma- 
ryanna.

Podziękowanie.
Grono amatorów urządziło w dn;u 24 kw ie

tnia 1892 na dochód „głodnych" w Oświęcimiu 
przedstawienie, z którego wpłyuęło do kasy or
ganizującego się tu ta1 stowarzyszenia dobroczyn
ności 40 złr.

Do tak pokaźnej jak na nasze stosunki, sumy 
czystego dochodu przyczynił się naddatek za bi
let wstępu w kwocie 20 złr. od zawsze w takich 
razach nader hojnego p. Kornela Chwaliboga, 
właśeieiela dóbr Grójec.

Składając niniejszem serdeczne podziękowanie 
temu Dobrodziejowi, dziękujemy staropolskiera 
„Bóg zapłać!"

Również p. Kazimierzowi H annem u, który nie 
szczędząc zachodów i trudów, przyprowadził do 
skutku przedstaw ien ie, tudzież Paniom Amator
kom: S. Pżach-ckiej. J . Schiffer, W. Popiel i 
Amatorom p p . : W. Bętkowskiemu i J. Stankie
wiczowi za udział w przedstawieniu i wyborne 
odegrani trzech komedyek.

Oświęcim, 29 kwietnia 1892.
Komitet organizującego się Stowarzyszenia 

-[ 189 dobroczynności.

W s z e lk i©  p a p ie r y  w a r -  
*ości«we, banknoty za- 
graniczne 1 m onety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K a n t o r  W y m i a n y w K ra k o w ie , H yneb  1* 
ftO. Zlecenia z prow incyi 
uskutecznia się odw rotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K ra k ó w , d n i a  6  5 . j
(Bw bisłąoofo kupom.) I

papierowe • . . .  aa 100 rubli 124 —• 126 —
“Jarki nlemieokie . . . . *a 100 a a rJ  68 40 58 8u
“ -to fraokó-ka ........................ ! 9 45 9 65
® /• Pożyoska krajowa galio. za złr. 100?103 — 106 —.
* i%  Poiyozka krajowa galio. za złr. 1003 97 40 98 20 
5 /. Obligaoye imdama. gej. złr. 100 k ml. 101 2M06 26 
*'/, galioyjiki fundusz propinaeyjny . i  93 — 94 —

Listy «wt*w. Baaka kraj. za dr. 100, 98 20 99 —
Obliei kowutóla® ,  ,  . I S ri*  100 60101 30

4'/, Listy MWtewno Tow. kraa. aloa. • } ! 6 6ffi 97 50 -  . .  -««tr. papior.
f/j O Ło.i 94 70? 95 70B • „ irobrm

• ^ • .  » ■ k 99 ^ U 00 —EJ,* * > »*»** • -
• Baoja hip. i  p r n .  10'/, 107 30138 —Ir# • * ■ papier, nowa
• „ «wr. za 40 lat 100 30 101 -  -P  (• TJ L 11. 1854 ma 250 złr.
• „  - - • • } 98 20 99 - P J e  1860 ma 50C złr.
m Król. Pol. u  nbll 10C io i — 102 — P  (• * » r. 1860 ma 100 złr

likwidau. .  .  ,  „ IM. 97 — 9# — >• ’ * r. 1864 bez •/, oałó

w m r 0MBWHt a u l a  S /S . 
ęg# bieżącego kuponu.)

;:!• g a s S i S i " ' -  j T  S  5S S  }je

ł.(: -
F'*/» » * „ HI Em. „ *
V. .  «

f f ł e d e ń ,  d n i a  5 ,5 .
O b l U 1 ^ ł , « e  p a i a t w n

(be» bieżącego raponu.)

**bli £oc 
10* 
10C 
1(K 
1U

r  5 /.

«•/.

d n i *  5 ,5 .

za złr. 10r 
aaotr. 10C 
za złr. l f  i 
za złr. 10C 
. za 10C 
. za 1(K
• w  10C
• aa I(k

Oklliaaye karmmy wolierakL]
Renta złota . . . . .  za złr. loo
Renta papierow a . . . za z łr  l o j
„ykaprem . węg. po lO O rf. „ ' 100
Losy Cisanskie (Tbeis-Beg.) „ .  i w

Obligaoye Indeanlzaoyjne.
•. 100| 99 4o|l00 1(J4'

**f, " . . .  . okr. 66 100* 94 70 95 4(2
5*|. Obligaoye imd-snu,. -mli-* il. lOO ». k.il05 —Uun 701 .. . . .  , ,
4*1. ealioyjski fundu j propiaaoyjay.- . J  93 4o] 94 10f e .  g ^ d  o S y f  f ^ z a  Yo6«n. k

 ..................... za 100 złr
. i  SbUg; kommu. a a n tT ^ j .  «

Obligaoye yotyn u  kr«‘ 100 tr ^97 603l £8 30-4ii Obi. ind. Węgiśr

_  - J'01 25 
98 — 

101 90 
101 76 
01 90 

100 2Q

96 35 96 55 
i?r n°l 96 1C
}nV ?2itu  10
1? 1 36140 BCti u  _
141 40 142 —
152 50,153 5c 
184 '0

lóó 6% lo11 7t
145 60 -40
136 - j l3 6  U

93 60 94 44 
105 30|lC6 — 
93 70 9* 70

Uiły zaatawn.
VI, Boden-Oredlt allg. ' 1 . 1 pr. za zb.

7 w. kred. ziem. ok 52 złr. 
4»/,•/, Baik krajowy gahoyjski l l  złr 
5°/, Bank kraj. óbl- kommruJne za złr. 
4‘/i0/. Banka auztro*węgierek, za złr. 
4*/, Banka anitro-węgierskiego za th. 
4‘f, BmAi kip. węg. z pr«a |  “  **•

100
100
100
100
100
100
100

I ^auą h żądają

109 25(1(9 75 
fi) 5010) — 
98 501 89 —

101 KO 102 — 
70.100 JO 

122 2b 123 25

6 złr. w. a. 
100 złr. w. a. 
20 ab. w. a.
10 złr. w. a.
6 zbr w. a.

i ?  tól-
*0 sir. w. a.

L a • f-
Bndapeet loey Bazylika na
Kredytowe auto. •
Krakowi kie . . • •
Ocerwonego Kwyfcj ' .
Ozerw. “
Rudolfa . . • m
9t*«ułiawłw-W* “

W f t  bsnkew. i kaJmjmwm.
j f Z  Aaglobank .  , , , . J  w s  &

—• Bai.k’. nreim Wiener M  )uO zb.
i .  ^  iaadlu 1 Przóa- na lS0 *?

‘ a^gesc. na * »
52 — Galie. Bank hipot szw aa *00 zł

T. tkATl /ł o h  s a k  «Jil52 — Laenderbaak

32'1E, ttdynaiŁda Półnoan. 
8'40>|Karola La-i-Hka . . 

i4—iLwowzko-Ozeraiow. .

f<X słr 
_.M 6Ou rłr. 
na 1C4) t o ,

ua 19K0 th .  
na 170 rf.1. 
aa 200 rh

t  80 
187 75 
22 -

7 I* 
lb8 76
r2 60

18 EO :9 —
2 -  

22 —
39 -

12 25 
24 _

149 75;1W) ) 5 
i i i  —- l is  -  
J21 *[321 80 
tfBł — 362 75

108 25 
992 -  
241 25 
7875

241 -

208 76 
998 — 
242 75 
2885—

141 50

Da ta tm  i tatn i r i i i r  jakó ba  h o ch stm a
K n k f t i  I j n i k  i 4 « n y  l u l a  A - M -

kupuje i ipneAaje p ^ l  n a lk n ra y a tA le ju sy n u l w a n u k u d  krajowe i lagraniome papiery, ftktya, 
listy Tif t lW f. issy. M llty , wjnieuia wsaelMe kupony, wylosowane papiery. — Seoeuia i  prowinoyi

g l t i t s a a f i j s t u r e t a s  p o t n i  h m  iĘ f im a s to  p w w is y l  j



Dywany, Poduszki klWowe, Hafciki n  płótnie, Kanwy kongresowe Ba serwetki, Zarzutki aa kanapy poleca mus. § 9 i i D O W i C K ,  Kraków, Sukiennice, 29.
4 Nr. 105 N O W A  R E F O R M A .  Kraków, 7 M a j a l S ^

M a y  g i ’ ego  „ p r z y p r ą  w  y  d o  r o s o ł u 66 ^ H r  V  c z y n ią  z d u m ie w a ją c o

W S Z Y S T K I E  ZUPY D O B R E U I
W e  f l a a z 3 c z k a c h  o d  4 5  c e n t .  • Najwyższe uznanie na wystawie światowej w Paryżu 1889. (Wynalaica był cztonktam ju ry ) Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów.

w  hand lach  

Jana
E .  F u c b s a  
F r . L e n e r t a *

1055 1

P o s z u k u j ę

d zierżaw y  apteki
■ o b r o t e m  5 —8 . 0 0 0  z l r .

Z głoszen ia  przyjm uję pod lit. J .  P .  
p o ste  rest. T a r n ó w .  1179 l  2

C. k. austryackie koleje państwowe.

Ogłoszenie.

S 2 .

około Vs morgi obszaru zabudowa
nego i ogrodu m ająca , z dwoma 
wielkiemi frontami, narożnik ulicy 
Zwierzynieckiej i Straszewskiego, 
w Krakowie, tuż przy plantach i 
w bliskości Synku głów nego po
łożona, nadająca się tak obszarom 
jak położeniem  na każdy zakład 
handlowo - przem ysłow y, insty tu t 
publiczny, szkołę lub pod pałac, 
mogąca być zreaztą każdej chwili 
rozparcelow aną — jest z wolnej 
ręki każdego czasu d o  s p r z e 

d a n i a  i zaraz do objęcia.
Bliższej wiadomości udzieli ustnie 

lub pisem nie J ó z e f  t f e u w e r t  
1  S y n  w  K r a k o w i e ,  S u 
k i e n n i c e ,  Ł .  1 . 1177 i g

Młody pomocnik handlowy
m agazynu p łóciennego , bielizny i towarów 
mięezanych, poszukuje zaraz nmieizozenia. 

A dres: A. Z. po ite  rest. Kraków. 1180 1

IŁ. 3444.

K o n k u r s .
(a posadę w e t e r y n a r z a  

1 n i e j a k i e g o  w  R z e s z o w i e
*z płacą rocznych 600 zlr. w. a.

Podania zaopatrzone w dowody 
'uzdolnienia wieku i dotychczaso
w ego zachowania się wnosić na- 
jleży do Zarządu gminy miasta 
'Rzeszowa w  t e r m i n i e  d o  2 0  
[ m a j a  1 8 0 2 .

Posada ta nadaną będzie pro
wizorycznie na rok jeden, poczem 
[nastąpić może stabilizacya. 

Z a r z ą d  m i a s t a .  
Rzeszów, 25 kwietnia 1892.

1075 s  3 Brunicki.

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, £e 
W  d n i u  1 6  m a j a  ' l .  r .  oddaną zostanie W 

przedsiębiorstwo w drodze licytacyi b u t l o  l lO -
w e g o  b u d y n k u  s t a c y j n e g o  (Aufnahms- 
gebaude] w  p r z y s t a n k u  P o d g ó r z e  m i a 

s t o *  Przybliżona cena kosztorysowa wynosi 13-000 złr. 
Plany i warunki budowy przejrzeć można W billpZB

konserwacyi c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie, ulica
Zacisze, L. 7.

Oferty pisane na przeznaczonych do tego formu_ 
larzach wnosić należy do c. k. Dyrekcyi ruchu, w I£ra_
kowie najpóźniej do dnia 16 maja b. r. do godziny 
12 w południe,

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczę
towane, a koperty opatrzone napisem; „ O ffe r t  betref- 
fend Herstellung eines Aufnahmsgebaudes in der Halte- 
stelle Podgórze-Stadt“.

W adyum  wynosi 5°|0 sumy w ofercie zawartej.
Kraków, 3 maja 1892 r. 1160 1 2

O .  k .  D y r e k c y a  r u c h u .

i / m i i  m m i
!•" K a t a d o r j  I k la ta  — odznaczone aa  hrajo - 
;,v w ej jubileuszowej W ystawie w Pradze w r. 1891 

najpierw, i najwyższą nagrodą złotym medalem: 
c ji  10 s ita k  w 10 to rtach  złr. 8*—

20 „ „ 80 „ „ 5—4  50 .  „ 50 „ „ 1 1 -
\  100 „ „ 100 . „ 23 —

G o f t d z i k i  o g r o d o w e  o pięknej grze barw, 
w izy ttk ie  pełne, 100 tz tn k  7 złr. W y s o k i e  
1 n i s k i e  r ó ż e  s t a m o w e ,  T h e a  i  R e -  
m o n t a n t ,  różne o z d o b n e  i  d y w a n o 
w e  r o ś l i n y ,  wezyitko w wielkim wyborze 

ogłazza 1091 * 4

Pr. Spora
naistarizy  wysyłkowy zakład ogrodniozy i hodowla 
goździków na  wielką fkalę , Klattau (Czeohy).

Cenniki na żądanie gratis I franoo.

[ Majątek do sprzedania
■ sEładający się z 2 folwarków, wynoszący 

660 morgów, w tern około 300 m. lasu
■ i 360 m. ornego g run tu  z łąkami, w ca- 

łości lub po 1 folwarku, w powiecie P il-
^ zneńskim , 2 godziny od stacyi Dębica,
g Zgłoszenia przyjmuje F .  S k o c z e k

w  Grudnej Dolnej p. Brzostek. 1155 1 3

I
10.000

V io lin en , w erden wegen Uberfiil- 
lung des Lagers in  g r d s s e r e n  
Partien  zu besonders billigen A us- 

nahm spreisen, abgegeben. 
Seltener G elegenheitskauffur En- 

grossisten. 11M 2 5

Y e m n d t  per N achnahm e odsr 
„Cassagesehilft1*

Brflder Płacht
( n ic l i t  G e b r d d e r )

Musik - Instrumenten & Saiten- 
Spinnfabrik, s c h O n b a c h  p e r  

£ g e r ,  B f i l u n e n .

P o s z u k u j ę  d o  k n p n a
majątku ziemskiego
w dobrej glebie lub górsk iego  , *
•ami, w  c e n ie  o d  k l l k u d z i e s i ę ^ 1"  

ty s ię c y  d o  3 0 0 .0 0 0  z łr* .
Oferty, ze ezezegółowym opisem, przyjmuj® 

grzeo*Loici Wny K. K rzyżanowski we Lwowie, 
ulloa Kazim ierzowska, L  26. 1132 3 3

W szelkie posredniatwo wykluczone..

Nasiona leśne
s o s n y  p o s p .  k i l o  3 * 8 0 ,  ć w i e r 
k a  k i l o  3  z l r . ,  a więc taniej jak 
w handlach, sprzedaje Z a r z ą d  l a s ó w  
yw Ł l s o w i e  poczta S k o ł y s z y n ,  z
włataej produkcji, świeże, 85% i 15% 

kiełkujące. ii34 8 10

P ię k n o ść  tw a r z y
LA DIAPHANE “SARAH BBRNHARDT11

E L E U A U C K I  P U D E R  R T Z O W T
t - a r d stt.

B obry tak  n a  dzień jak  i wieozór; trzym a lię  dobrze, upiększa n ie- 
tylko skórę, e iyniąo ją ro żo w ą , leoz także ozyni j ą  delikatną i m łodzień- 
ezo świeżą, jez t zupełnie nieszkodliwy. N a w szystkich wystaw ach o lzn *  
czony bywa przez damy z najwyższych domów i przez św iat a rtystyczny  
ohętnie używany.

G eneralny skład Engros d la  A nstro-W ęgier

J ó z e f  K o l o w r a t ,  l„ Wildpretmarkt, 3, W l e n .
Czę» iow* sprzedał' we w szystkich sk ładach perfum  , d roguer/aah  

ap tekach i  n iek t6 i,o h  golarniaon t l i  *0 24

Posadzki steingutowe deseniowe
( m o i a l k o w e ,  t a k  z w a n e  K e t l a c h o w s k l e )  z pi-rwsz^ fabryki

z Pragi, jak również

marmurowe, terrazzo, cementów ©
własnego wyrobu, 1 t .  p . c hi n a t e r y a l y  b u d o w l a n e  sprzedaje p o  c e n ®  

m o ł l l w i e  t a n i c h

A -d o lf  H o c h s t i m
skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonow /c°  

w Krakowie, ul. Floryanska, L. 38. 687 6 0

F a b r y k a  p a r o w a

i  ' '

w  N ie p o ło m ic a c h .
stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu, kolejowa

Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szary10, 
wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu do* 
datnich przymiotach a mianowicie: wytrwale na mrozy, śniegi i ^ ie* 
kami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, (bo czyż i°0' 
żna porównać z dachówką w tym względzie jaki inny materyal 
krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała ■) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przT' 
tern tańsze nawet od pokrycia słomą i gontem.

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obeci°e 
stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również a© 
torowy materyal.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego 
Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy ter ' 

minowo.
Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie, a cenniki już opłacone- 
Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Floryan) i nv  

pisem „Patent Niepołomice14 pochodzą z naszej fabryki.
Listy adresować należy do y98 5 15

Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach.

ZYGMUNT WASILKOWSKI *
przedsiębiorca robót asfaltowych *

w  K r u k o w i * ,  o - U o * .  W o l a k a ,  I *  1 8 .  J

Z  drukarni Związkowej w Krakowie.

Wykonuje roboty w z a k r e s  
zawodu jego wchodzące tak 
w Krakowie, jak i na prowin- 
cyi u n j le p H z e n i i  r o d z i ” 
m c m  a s f a l t a m i :  V a l  
d© T r a v e r s ,  fctycyllj-  
a k l m  i  L i m m e r o w -  
s k i m .  — Układa pod asfalt 
b e t o n y ,  usuwa t y n k i e m  
a s f a l t o w y m  wilgoć w sta
rych murach.

fundamenta zs sztucznego asfaltu.
1 l a t  p r a k t y k i .  707 9 30

1 ' zasłonięty od w iatrów  północnyeh wysokismi
K arpatam i i lasam i szpilkowemi , o łagodnem, 
czystaro, w ozon zasobnem powietrzu , posiada
jący  wielki równy park, nadaje się szczególniej 
dla dotkniętyoh cierpieniam i k r t a n i  i p ł a c  
i d la  r e k o n w a le s c e n t ó w . Bardzo przy
jemny pobyt w leoie. Wygody nowożytne. Urzą-

[ II . dzenia do leczenia wodą, aparaty pneumat.,
• DS Morawie. w0ewanla > leczsnle żętycą, mlekiem górsklem

I kefirem. W oz&si# sezonu trzaoh lekarzy. Staoya 
F o r a  k ą p i e l o w a  poaztowa i telegraficzna. Z 1 czerwca b. r. o tw artą

n r ł  IR  m o i o  r łn  IR  u / r T o ś n i a  zostanie stacya Rożnów; do tego ozasn ostatnia
O d 10  m a j a  a o  IO w r z e ś n i a .  staeya KrasBa via Welseklrchen albo Hulleln.
ProBpekta darmo i opłatnie. W szelkich dalszych wyjaśnień udziela najchętniej
969 3 3 M l a J w o o w y  K o m i t e t  z d r o j o w y .

SZCZAWNICA.
J u t  o d  1 m a ja  b . r .

P. T. Goście udający się na  sezon letn i do 
tego zdrojow iska znajdą wygodne pomieszcze
nie w domu pod godłem

„WILLA
W illa ta  należy do najpiękniejszych domów 

w Szczawnicy, urządzona z wygodami , jakich 
dotychczas w naszych zdrojowiskach nie znaj
dowano. — Położona obok nowej drogi dla pie
szych, łączącej zakład Górny z M ielz iu .iem  z 
drugiej strony obok dregi krajowej, wśród ob
szernego ogrodu, Błużacjgo do przechadzki dla 
mieszkańców w il l i .  Mieści na dole dużą salę 
z werandą służącą du zebrań towarzyskich, zao
patrzoną w dobry fortepian do uży.kn mieszkań 
eów i jada ln ię  z przyległą cukiernią. N* pię
trze k ilka  większych i kilkanaście m niejszych 
bardzo elegancko urządzonych pokoi dla gości 
z obszernym balkonem , zaopatrzonym  od prze
wiewu wiatru.

Cały budynek zaopatrzony jest w wodę źró
dlaną, sprowadzoną żelazuemi ru ram i z pobli
skiej góry B ryarki, oo umożebniło urządzenie 
łazienki wannowej i natrysku (tuszu) d la u ż y 
tku mieszkańców willi.

Większe mieszkania, sale i łazienka są ogrze
wane, co daje możność pobytu Gościom w Szoza- 
wnioy w porze zimowej.

K uchn ia , dostarozająca pożywienie zdrowe i 
sm acznie przyrządzane zostaje pod ścisłym n ad 
zorom i odpowiedzialnością w łaścicieli wil i, go
ście na żądanie mogą miee za opłatą  dzienną 
z góry oznaczoną, obok m ieszkania cało ntrzy- 
m auie na wzór pensyonatów zagranicznych.

Kilka krów Btale na  stajn i utrzym ywanych 
dostarczaó będzie d la  gości m leka p rssto  od 
krowy, i wystałego niezbieranego i zbieranego 
słodkiego, kwaśnego, śm ietanki i t. d

Obok stajni gospodarskich znajdnją się s ta j
nie i wozownie, przeznaczone do wynajęeia d la  
gości zdrojowych nawet gdzieindziej zam ieszka
łych, pragnących podozas pobytu w zakładzie 
■itrzymywać własne konie ł pojazdy. 1097 2 6 

B fT  C en y  u m ia r k o w a n e . ' I n

Najlepsze zdrowotne wódki.
K r a j o w a  f a b r y k a

spirytusu, rosolisów i rumu 
Karola Itfenmayera

właściciela dóbr Rokowa i Rabioe
w  R o L o w l e  p o d  W a d o w i c a m i

(poozta I staoya kolei Wadewloe)
poleca najrozmaitsze gatunki wódek w  d r o -  
dzte c i e p łe j  wytwarzanyoh , oraz speeyalny 
likier zdrowotny E U S O B I i B I O Z I ,  
pomysłu D r a  F r . G p y d o  w  W a d o w i
c a c h . Cena bntelki litrow ej z opakowaniem  i 
przesyłką do każdej Btaoyi pocztowej i kolejo

wej 3  zdr.
Cenniki darmo I opłatnie.

W y ją tk i a Ś w ia d e c tw . ...M wiera wy
ciągi z roślin leczniczych, dopomagających t r a 
wienia, wzm acniających żołądek, leczących stan 
osłabienia . .  . poleca się d la osób ciężko p racu 
jących , narażonych na z im n o , wilgoć i m ala 
ryjskie powietrze

D r. F r . O pydo.
Wadowioe, 13 września 1891 r.
Na powyższe ocenienie zgadzam się .'

D r. S . C horóbtki. 
Kraków, 9 lis to p ad a  1891 ~
P łyn  badany... alkohol wolny od niedoehodu.

D r. J .  O p ieński. 
Kraków, 5 listopada 1891 r. 454 32 36

Krawaty
i i

tanie i w wielkim wyborze, poleca 
m a g a z y n  87210 o

P .  S z u k i e w i c z a
Kraków, Rynek, Linia A — B.

Kraków, u i. Krakowska, 16,

Hurtowny Skład Fabryczny
założony w roku 1863, 

polesa wszelkie gatunki s z c z o t e k  i  
P ę d z li do potrzeb domowych gospodar
skich i teehniBznyeh , ja k  również m a -  
t e r y a ły  d la  n z c z o tk n r z y  ł  p t .

W r o in ik o w . 11S8 5 38 
B a t * w r z e m ie n n y c h , r z e m le -  
n ł « °  *®ycia i anortowany wybór 

P ięg y ak i p ip  d o  b eczek *

„ Wielki skład
wsze.kich gatunków s z p a g n ln ,  p r z ę -  

**e w akleJ, ( a t m y  tn p lc e r -  
H K teJ j p o w r o z ó w , nadto t r z c in y  
^ v7®Zajuej i do w y p la t.n ia  stołków, to r h  
* ^ ° łn y c h ,p r z e p a -  z e k ,g q b c k ,  
ko r e k  j e lo n k o tv y c h  d o  m y 

c ia  i z m io t e k  z p ió r .
Cenniki bezpłatnie.

PlacTrontowy
8^ l a d  m a t e r y a ł ó w ,  lub 

™ a ®©Wn|ę b a m l e o l a r s k i i
i t. p., od 1 lipca

do wynajęcia.
ladon iość  w  h a n d lu  A .  S u -  

I e R o w  K r a k o w i e .  1070 3 e

Hardzo j jkny zbiór próbek di JkŁentów prywa
tnych gratis i fntoko. — Ksią-ii! wzorów dla

i aL6.

Saterye na obrania.
r  ruwien i Dosking dla Przewielebnego Duoho- 
wleśstwa, przepisane uniformowe sukno d la  c. 
k. urzędników, także d la weteranów, straży 
ogniowej, na llberye i d la gimnastyków. Snkna 
na bilardy i stoliki do kart, także nieprzepu- 
szozająoe wodę lodeny na nbranla do polowania, 

materye do prania.
Pledy do podróży od 4 — 14 złr.

Kto ohoe mleć wartoSblowe, wytrzymałe, ozy- 
sto wełniane materyo sukienne, a n ie tanie 
szmaty, zaledwie warte ruuoty, jak ie każdy 
handlarz po domaoh roznosi, niech się uda do

W
Stały skłaa sukna przeszła na >/, miliona.

Największy w ysyłkow y interes sta łe g o  lądu.
Ostrzeżenie I P . T. Publiczność ostrzega się 

przed firm am i, które polecają „resztki-* i „ku
pony “ po 3 m. 10 otn. i t. z. odcinki na ub ra
nia salouowe. Już  w tern podawaniu równej d łu 
gości leży widoczny szwindel, gdyż takie resztki 
itp . wycinano są i w/ezłyoh z mody, uszko- 
dzonyoh I nie dająoyoh się sprzedać materyj.

Takie śmieci, które owe firmy z 2iej lab siej 
ręki zakupują, zaledwie trzeolą ozęió ceny ku
pna są warte. 725 12 18
Wysyłka tylko za zallozką, nad 10 złr. franoo.

Koiespondeuoya w piem ieokim , węgierskim , 
czeskim, polskim, włoskim i franonskim  języka.

Dom murowany
obszerny, a  o g r o d e m ,  przy Krakowie, 
za rogatką Łobzowską, w Nowej W si N a
rodowej, jest z ro ln e j ręki d o  a p r z e -  
d a n i a .  Wiadomość u naczelnika gm iny 

na miejsca. io42 5 6

L r :  ^  r  f eeeooooooi 
Lwowska Fabryka Asfaltu

' ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów
8. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera,

L w o w ie , u llo a  K o  ryt*1®! X*. 13,
A poleca

«sfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
do Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

tycia dachów, wysokich gatunków. K o l a  1® m e t r ó w  □  o d  
1 z l r .  8 0  c t .  d o  3  z l r .  5 ©  c t *

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
d. A ak asfaltowy świecący do konserwacyi

** t e k t u r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego sys emu.

a n g i e l s k ą  ^ © z w o c ł n ą .

d n * « ? 8 ,***a  s i ę  a s f a i ł e m  jako J e d y n y m  ś r o d k i e m  z n a n y m  
' v b u d o w n i c t w i e  najbardziej

zawilgocone ściany w  i°.iesztejęiiach.
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

tnlrti, ®'aLryka wykonywa w całym kraju swoimi hhD,ni pokrycia dachowe 
r°we i oraz reparacye tychże. M etr 0  0<̂  * 0 CeQtów.

h łn g o le t n lą  ir w a r a n c y ę  porę®*® 1005 8 100

Uwaga G iliy  aićiclejone nie pękają Przf  
nin papierosów. 

i b e k  m c o j s r m c T T ł i ®** ^ , j e  
Kto ohoe palić rzeozywlśole dobro ‘

nieszkodliwe papierosy, nleoh jLwjS 
T U T K I (G IL Z Y ) N IE K  L * ,W

S. WIERUSZ-NIEMOjOWSKIE60
L w ó w , T e a tr a ln a ,  *• _

K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  I»
Ceny b a rd zo  n isk ie . 

lOO sztu k  o d  10
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — 
nie gratis. — Przy od b io ru  5000 kosz' ^  0 

portu ponosi fabryka. *

■ Dr. Jan Sterkowicz^
ad w o k a t w Nowym  3 3
1158 poszukuje do swej kancelary*

rutynowanego koncypicj!!^
Dla p. Artystdw malarzy,

farby 1 wszystkie i
artystyczne m alarskie P° «

dostarcza 1013uu a ia iuŁ ti y
A l b i n  K r a j e w s k i ,  W i e d 0 ^

l„ Giselastrasse, i.
■Cennik illustrowany gratis »

I n ż y n i e r  w
dłuższą praktyką '.przy kopalniach D* 

Galioyi, p o s z u k u je  posady* nr*yi; 
Zgłoszenia pod adresem  „ I n ź y n i ® J f  JO 

muje Admin. ,N . Reformy*.

^ a u k i  k r o j i *
podług najpraktyczniejszego i najłątw*®! teji, 
systemu w iedeńskiego: su k ie n , okryć, *a. ayob 
rotund itp., oraz wszelkich ubiorków dzi®c . c ją* 
w y u c z a m  z  w s z e lk ą  d o k ła d n o ®  aj« 

U c z e n n ic e  z a m ie js c o w e  znajdę g gj 
nu iE o z e n ie  i opiekę. ® ja f0’

Zarazem wykonywam wszelkiego rodzaj 
boty w zakres toalety damskiej wchodzą® •

Z. Z a t7clewirf.oU>d • 
i i .  W łń łu a , 4 ,  I  P 1̂K r a k ó w , u l

Praktykant
Eamiejscowy z ukończony 2 
gimnazyaln^ lub realny znajc 
umieszczenie w handlu JE dw © ^ 
d a  F a c h s a  w  K r a k ó w ^ '

1108 3 S  ^

Fotograf, studya.
r i e a y l k a  p r ó t o t slbl 0

Katalog 10 ot. w markaob poozt. ^
Dieckm anna Zakład artystyczni i

A m ste r d a m  (H ollan d y® )*  ,g |5
Forto od listów 10 eeatów . 0 - " '

Preparaty oflmł
n a d le k a r z i
l e r a ,  sporządzone podług przepisu 0  i,w » ' 
go i p rz e i lekarzy z d brym sk u tk iee

i poleeone przeeiw wszelkiego r o d z a j ® ^ ,  
ni o s ła b ie n ia  u  s ta r s z y c h  ,ffi

na 
n o m
d s z y c h  m ę ż c z y z n , powstałyeh * 
r o z s tr o je n ia  n e r w ó w , t a jn y c h *  
c h ó w  m ło d o S c l  1 w y n z d a d , J 
idzie n e r w o w e  o s ła b ie n ie  h od *’ 
c ie r z o n e j ,  oraz n e r w o w e  drżen i®
1 n ó g . Prep ara ty  te p riyw raea ją  *n  ̂ p.jec* 
ciału siłę m łodzieńezą i elastyeznośó 
ię szczególniej jako środek wzmacniają®? 

eiw o s ła b ie n io m  n e r w o w y m  * .^p* 
c z e r p a n ia  s i ł y  m ę s k ie j  ( lm p °  .„j- 
c y t). — Cena z dokładnym  lekarskim  p* 
sem ożycia > złr. JO et., p o e itą  o 26 ot. 
oej. Skład  ty oh wypróbowanych preparatów' , 
G e o r g s -A p o tk e k e , W le n , V, "

m e r g a s  te, 3 3 , .g.
dokąd wszystkie pisem ne zamówienia *dre 

waó należy. 47 1*
Składy: w K r a k o w ie  w aptece E . St®° 

m ara, w e L w o w ie  n Mikolaeoha. ^

\§
5  n  jown zbuu fa a m m
^  Aprobowane przez

Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowanej 
przez Formnlarz
cialny (rancuzkt, sa n k -^ B R t^  Q  

m  1UI cionowane przez radę itaS 2  
^  Medyczną w Petersburgu. W

Posiadającerównoczełn:e wlasnościj0® i 
W  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, 1 )
0  wszystkich rodsajach chorób, które wy*f  ̂j 

łaje zarodek skrofuliczny (puchlinjr, *** 
nie kanałów, humory. et‘. ) sleboł i, Pj*. J 
ciw którym, zwykłe .elazo jest zupe>“ . I 
bezskutecznam; w  Chloroiie (blad»ę*c |

, wLeuoorrhća (białych upłewaeh). w  AW j 
) norrhće Iittrrym enie zupełne lub c£e pJiS 
I we regutem oidl, ▼* Snchotaoh, " ę f  
' organicznej etc. Ostatecznie podajłjS norrhće (zetrzymanie zupełna tub .

we reguiem oidl, w  Snchotaoh, w  SJ® . I 
organicznej eto. Ostatecznie P®d*jł^ Z .  ( 

28 lekarzom środek terapeutyczny, nadzwT ^  
SU czaj silny, do podżywiania organizmu l ® w  
X  wzmacniania Iconstytucyi limfatycznyCD> W

itabych lub ozłabionych. W
N .B .— Jod nioezystego lub zepsutego ^

żelaza, jest lekarstwem niepewnem, r.°*j . 
drzainiającem. Jako dowód czysto*®* . ] 
autentyczności prawdziwych P aff®1 * ( 
Blanc ‘"ta, żądać należy, naszą pieczęć D̂ ( 

I srebrz# i podpił nasz ni- 
| niniejszy położony n tpo- 
jdn zielonej etykiety.

2  Apteherz w Peryłu, nua nonzrzzTZ, 
9  wYSTazzoAć sią »ałsz«m tW ‘

191 t 8 ó

Dostawy kamienia budowlanego
1 w s z e l k i c h  w y * ’tt®»©«Y 
n l a r s f a l f h ,  ze znakomitego kam ieu' 
łomu w C hrzanow ie, podejmuje się «

[ .  K u l K a .  1  s p ó U S ©  
w  O p a w i e .  1027 14 1°

ma

F a u l u  s  f z b r r k i  h ra d i F r a s k t  YT-Mak w  H&elajra. OdhowiedzialnT rudo® drukarni A. S*vi«wskł
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